
i r .  109.
•Wychodzi codziennie^ godzinie 5. popohdnin, 
; z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 

na prowincji i w całej monarchii Austro-
W ęglerskiej:

miesięcznie z łr. 2.— kwartalnie z łr. C.—
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za g ran icą  k w n rta ln ie  z ł r .  7‘50.
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedyńozy kosztu je 10 ot.

We Lwowie, — Niedziela dnia 11. Maja 1890. Rok XXIX.
Przedpłatę 1 og łoszen ia  przyjmują :

Wo LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 0.
O głoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfiechgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Stemer. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłossesia iwyciąjns ca jedno-

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska 3.
Telefon 104.

L w ó w  dnia 10. maja.
Jak  z P e s z t u  donoszą, arcybiskup jag ie r- 

ski ks. Sam assa udał się do Rzymu, aby Sto­
licy _ apost. przedłożyć do decyzji sprawę okólnika 
m in istra  wyznań co do m a ł ż e ń s t w  m i e s z a ­
n y c h ,  tudzież co do zapisywania dzieci z tych 
małżeństw w m etrykach, który to okólnik część 
biskupów węgierskich uważa za zgodny z ustawa­
mi Kościoła katolickiego, przeważna jednak  część, 
2 prym asem  na czele, za niezgodny nważa. Okól­
nik ten ułożony widocznie na rzecz akatolików. 
Organa półurzędowe, należąc do antikatolików 
żydów, oburzają się, że sprawę tę, jakoby czysto 
krajową, wytoczono przed obcą władzę.

Niem niej uderza rządowy Nemeet na ks. bi­
skupa S t r o s s m a j e r a ,  z powodu, iż w ybiera się 
do Rzymu, aby pośredniczyć za zawarciem  kon­
kordatu między Stolicą apost. a Czarnogórą. Nem  
zet powiada, że cel ten podróży nie zgadza się ze 
stanowiskiem k 3. S trossm ajera jako biskupa kro 
Ąckiego i członka węgierskiej Izby panów, chyba 

'iżby do tego od władzy kompetentnej upoważnię 
nie otrzym ał.

N a s t ę p c a  t r o n u  w ł o s k i  wrócił d. 7. 
bm . z głębi Azji do T y f l i s u .  

j| ■{ Dzienniki rosyjskie są zaniepokojone otwarciem 
IJrolei, łączącej A f g a n i s t a n  z I u d j a m i ,  

“ finianowicie, że największa przeszkoda dla A ngli­
ków, góry A m ram , przebite zostały olbrzymim 
tunelem  między Q uettah a Kandaharem . Podnoszą 

*Vjfone, że odtąd wojska angielskie, mając połączenie 
fi |z południowym Afganistanem , mogą w kilka dni 

- tfkyć w głębi k ra ju  i  nie dopuścić Moskali, a nadto 
-^zrujnować handel rosyjski w tam tych stronach.
-i Równocześnie uderzają dzienniki rosyjskie na 
{ /ząd  r u m u ń s k i  z powodu z b r o j e ń .  Nowy, 

piąty korpus rum uński, który będzie utworzony, 
ma. głównie na celu należyte obsadzenie fortyfi- 
kacyj bukareskich i lin ii fortyfikacyjnej Seretu.

W ślad za Europą poczyna także Rosja zaj- 
mywać się r o b o t n i k a m i .  Mianowicie rząd ma 
Radzie stanu przedłożyć projekt co do wypoczynku 
niedzielnego, tudzież pracy kobiet i dzieci. W szy­
stkie w arstaty rzemieślnicze m ają bezwarunkowo 
Przestrzegać odpoczynku niedzielnego, a kupcom 
*  niedzielę będzie wolno pracować tylko 5 godzin. 
? od iuryzdykcję inspektorów fabrycznych podcią­
gnięte zostaną wszystkie w arstaty, używające ma- 
8zyn lub motorów naturalnych. Zerwanie kontraktu 
przez robotników i publiczne podmawiauie do 
^g o  będzie karane więzieniem od jednego mie­
l c a  do roku.

d z i e c i  od chrześciańskich w szkołach wyższych. 
M inister Gossler odpowiedział, że na szczęście 
w Prusiech wyznaniowemi są tylko szkoły ludo­
we. Wykluczenie żydów od wyższych zakładów na­
ukowych doprowadziłoby naród do upadku. M iąuel 
(nacjonałliberał) dziękował Gosslerowi za to oświad­
czenie, gdyż żydzi są równouprawnionymi obywa 
telami. Przem aw iali jeszcze Kleist, Botticher 
Schulenburg, poczem wniosek Pfuela przyjęto. Za 
tym wnioskiem głosował między innym i P u ttka- 
mer, przeciw niem u Moltke.

Przedłożony rajchstagow i rządowy projekt 
ustawy o w y p o c - z y n k u  n i e d z i e l n y m ,  
opiew a:

1) W kopalniach, żupach, kam ieniołom ach, 
hutach, fabrykach i w arsta tach , na p lacach bu­
dulcowych, w w arstatach okrętowych, ceg ieln iach  
i przy budowlach wszelkiego rodzaju robotników 
zatrudniać w n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  nie wol­
no, W ypoczynek niedzielny i św iąteczny trwa 
24 godzin, wypoczynek w dzień Bożego N arodze­
nia, na Nowy Rok, W ielkanoc i Zielone św ięta 
48 godzin ; w innych  razach, gdy po niedzieli 
następuje święto, trw a odpoczynek 36 godzin. 
W ypoczynek poczyna się najw cześniej o godz. 
6. rano i trw a do 6. rano drugiego dnia. W h an ­
dlach nie wolno pomocników, uczni i robotników 
zatrudniać w niedzielę i św ięto ponad pięć go­
dzin.

2) W yjęci z obowiązującego wypoczynku 
niedzjelnego są : n) robotnicy, zajęci przy usuw a­
nia powszechnych niedostatków , albo niebezpie-
zeństwa, lub też zajęci pracą, w in teresie  publi­

cznym konieczną; b) robotnicy potrzebni do czy­
szczenia i u trzym ania porządku, jakiego wymaga 
proceder; c) zajęci przy chronieniu przed zepsu­
ciem m aterjałów  surowych i t. d. d) oberże, 
szynki i t. d., atoli pracujący w tych lokalach 
muszą mieć zupełne święto co trzecią  niedzielę, 
albo co drugą niedzielę od 6. rano do 6. w ie­
czorem.

P ro jek t ten nosi obok hum anitarnej, cechę 
religijną, czego w innych państw ach tendencyj­
nie unikano.

uchwaleniu w Izbie budżetu ministerstwa rolnictwa 
i ministerstwa sprawiedliwości.

Poseł K o z ł o w s k i  wniósł, aby przy roz­
trząsaniu budżetu ministerstwa rolnictwa żądać sku­
pienia w ministerstwie rolnictwa wszystkich agend 
tyczących się rolnictwa, gdyż dotychczas niektóre 
z tych agend są w ministerstwie spraw wewnętrznych; 
prócz tego ubolewał nad małą czynnością minister­
stwa rolnictwa. Prosił e upoważnienie zabrania głosu 
w Izbie przy roztrząsaniu budżetu tegeż ministerstwa 
dla uczynienia tych uwag, a nadto aby domagać się 
większych zasiłków ze skarbu państwa dla towa­
rzystw rolniczych galicyjskich, choćby na rok przy* 
SẐ Y’ gdyż wyznaczane dotąd dla tych towarzystw 
zasiłki są bardzo drobne.
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Ko ł o ___ p o l s k i e  w r a j c h s t a g u  niemio-
’ licząc obeenie 10 członków, otrzym ało po 
PMrmezy swoją reprezentację w konwencie 

t .  R **0^ Konwent ten ma wyznaczyć 
^dziwiłła na przewodniczącego jednej komisji. 

Panz k°ku rozPraw y budżetowej w pruskiej Izbie
dai zabrał ? ł° s hr. M i e l ż y ń s k i ,  wypowia-
lsf • ub° i0wani0 z powodu upośledzania od kilku 
at i wytępiania ludności polskiej, tudzież niewła 

aMwej in terpretacji przyrzeczeń królewskich, da­
nych poddanym polskim. Rząd trak tu je  tak Pola­
ków jak  Rosja Niemców w prowincjach nadbał­
tyckich, na co Niemcy Rzeszy tak srodze się obu­
rzają. Czas już najwyższy zerwać z dotychczasowym 
system em , a tego właśnie domagają się i nie prze­
staną  się domagać przedstawiciele narodu polskie­
go. Wkońcu prosił mówca m inistra prezydenta, 
aby wpływu swego u cesarza użył dla słuszniej­
szego pO-Jepowania z poddanymi polskimi. — Na 
tern się jednak skończyła ogólna rozprawa b u d ż e ­
towa i m inister prezydent Caprivi wyszedł z Izby, 
nie dawszy odpowiedzi hr. Mielżyuskiemu.

W  pruskiej Izbie posłów przeprowadzono ży- 
rozprawę nad petycją kilku stowarzyszeń eko-

^ą jn iczn y ch , domagającą się wydania prawnych 
p rzepisów  o karaniu tych robotników wiejskich, 
■Który dopuszczają się złam ania kontraktu służbo­
wego, W  toku obrad oświadczył p. R ickert (wol- 

j|uomyślny), że brak robotników wiejskich je s t ua- 
fstępstw em  w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z prowin- 
fcyj wschodnich; należy tylko cofnąć odnośny 
dekret, którego sprawcą był ks. Bisinark, a um il­
kną niezawodnie skargi na brak rąk roboczych i 
nie będzie potrzeba przepisów, o jak ie  dopomina 
się pe tycja ; z poglądami narodowościowemi spra­
wa ta  nie ma nic do czynienia, — Petycję od­
rzucono.

W  pruskiej Izbie panów motywował wczoraj 
hr. Pfuel wniosek o oddzielenie ż y d o w s k i c h

W edług doniesienia z Paryża, komisja, stu - 
djująca sprawę k a n a ł u  P a n a t n s k i e g o ,  wy­
dała orzeczenie, że kanał mógłby być gotowym 
w przeciągu 8 la t, ale koszt wynosiłby jeszcze 
900 milionów franków.

P ism a francuskie podnosząc rocznicę otw ar­
cia w y s t a w y  p a r y s k i e j ,  wykazują wpływ 
jej nadzwyczaj korzystny dla F rancji.

W a n g i e l s k i e j  Izbie posłów oświadczył 
ouegdaj podsekretarz stanu Fergusson, że Anglia 
nie proponowała żadnej konwencji, żądającej dla 
niej pieustającego protektoratu  nad Egiptem . J e ­
żeli konwersja długu egipskiego przyjdzie do skut­
ku, przeprowadzi ją  rząd egipski..

J ak  wia lomo, poseł rosyjski w B u k a r e ­
s z c i e  Chitrowo urządził tam  r o s y j s k ą  w y s t a ­
wę  p r z e m y s ł o w ą .  Otóż kilku przebywających 
w Bukareszcie kupców rosyjskich wystosowało do 
petersburskiego Towarzystwa dla popierania rosyj­
skiego przemysłu i eksportu towarów relację, 
przedstawiającą działania p. Chitrowa. Spis przed­
miotów wystawy obejmował wszystkiego dwie s /k a  
tn łk i lichej herbaty i k lka tkanin  rosyjskich i 
wzorach dziwacznych. W ystawa ta, jak  dodają kup- 
cy, wystawia przemysł rosyjski wobec Rumunów 
ua pośmiewisko. Rozprawiając nad tą  relacją, pod­
niosło Towarzystwo, że rząd dał p. Chitrowowi na 
te wystawę około 50.000 rubli, mianowicie zaś 
w ostatnim  roku 20.000 rubli, i 
rządu prośbę, aby kierunek
brał p. Chitrowowi.

wystosowało do 
°wej wystawy ode-

Z S o f i i  donoszą: T ąk  
m a c e d o ń s k i  postanowił zwauy k o m i t e t
dania nowych szkół b u i g a E S ^ ^ ' - 0 ZaWa‘
Rząd i obywatele ofiarowali” 
cel 800.000 franków.

w M acedonii, 
dotychczas na ten

Od komisji redakcyjnej Koła polskiego 
w Wiedniu.

(Organizacja ministerstwa rolnictwa. — Fundusz 
melioracyjny. — B raki sądownicze w G alicji).

Koło poselskie polskie na posiedzeniu 5. maja 
wieczór obradowało nad postępowaniem swojcm przy

Poseł S t r u 8 z k i e wPS' z nadmieniwszy, 
zapisał się do głosu w Izbie*, przy tytule zasiłków 
dla szkół rolniczych, prosił o 'upoważnienie do prze 
mawiania w imieniu Koła przy tym tytule, aby do­
magać się od rządu, iżby przynajmniej w projekcie 
budżetu na r. 1891 zamieścił znaoznie większe sub­
wencje dla szkół rolniczych dublańskiej i czerni­
chowskiej, oraz dla szkół rolniczych niższych, a to 
odpowiednio żądaniom sejmu galioyjskiego. Wniesie 
nie teraz żądania w Izbie o podwyższenie zasiłków 
na szkoły rolnicze galicyjskie w  budżecie na r. 1890 
nie odniesie już żadnego skutku, gdyż komisja budże­
towa, pomimo domagania się tog* przez polskich 
członków tej komisji podczas jej obrad, nie przy­
chyliła się do tego żądania. Zgadza się także z po 
słem Kozłowskim o domaganie się większych zasił­
ków dla towarzystw rolniczych galicyjskioh.

Poseł R u t o w s k i  przedłożył wniosek: ,  1) 
Przyjąć za podstawę żądań na r. 1891 co do szkol­
nictwa rolniczego w Galicji żądania Wydziału k ra­
jowego, a mianowicie podwyższenie dotacyj na szkoły 
w Dublanaeh, w Czernichowie, szkoły niższe rolni­
cze i nauczycieli wędrownych. 2) Co do spraw wo­
dnych: a) domagać się na podstawie §. 1- ustawy 
o melioracjach z 30. czerwca 1884 podjęcia przez 
rząd regulacji rzeki Białej, 0o do której projekt re­
gulacji wygotować ma W ydziił krajowy w lipou br.; 
b) na tej samej podstawie żądać regulacji Dniestru 
górnego od Żurawna do Rozwadowa; c) domagać się 
pomnożenia ze strony państwa w Galicji sił techni­
cznych, mających się zajmować regulacją potoków 
górskich; d) żądać, aby rząd wypłacił w r. b. do­
tację wyznaczoną na r. 189 i  na osuszenie bagien 
rudnickich, gdyż ludność tej okolicy dotkniętej nie­
urodzajem, potrzebuje zarobku i z tego pewodu Wy­
dział krajowy zamierza w maju r. b. wypłacić kwotę 
wyznaczoną ze skarbu krajowego na roboty w r. 1891 
dla osuszenia tych bagien; «) żądać podwyższenia 
dotacji w tyt. 3. poz. 6 . na małe melioracje w Ga­
licji. Ponieważ przemawiający jest sprawozdawcą ko­
misji budżetowej z te g o ' właśnie działu budżetu, 
przeto żądań tych przedłożyć nie może i wnosi, aby 
upoważnić hr. Hompescha do. g r a n i a  głosu w Izbie 
% tym prjydmiooLo. .*

Poseł C h r z,a n o w s ft i  dawszy objaśnienia 
co do funduszu pół miliona złr., - wyznaczanego co­
rocznie ze skarbu państwa na melioracje we wszy­
stkich krajach monarchii, i wspomniawszy, jak szczu­
płe kwoty mianowicie w latach poprzednich otrzymy­
wała Galicja z tego funduszu, nadmienił, że nie za 
częte prawie regulacji, a raczej t. zw. „zabudowania1 
potoków górskich w Karpatach, które właśnie głó- 

powoduję nagłe wezbrania rzek galicyjskich, 
domagać się większych dla Galicji

tem ministerstwem, jeżeli Koło zgodzi się na zapa­
trywania, które ohce wypowiedzieć. Zamierza w pier­
wszej linii przemawiać o roztrząśnionych już przez 
komisję izbową projektach dwóch ważnych ustaw, 
mianowicie o projektowanej ustawie regulującej po­
stępowanie sumaryczne i o projekcie nowego kode­
ksu karnego. Chce oświadczyć w imieniu posłów pol­
skich, że poczytują obie te reformy za pożądane, któ­
re to oświadczei ie jest tem potrzebniejsze, iż rozpo­
wszechniano pod tym względem mylne wiadomości. 
Omawiając ustawę tyozącą się postępowania sumary­
cznego, zamierza nadmienić, że uważa ją tylko za 
początek reformy postępowania sądowego cywilnego, 
reformy tak powszechnie pożądanej, i przytem chce 
poruszyć sprawę zaprowadzenia sądów pokoju. Oma- 
wiąjąc zaprojektowany kodeks karny, chce odeprzeć 
niektóre niesłuszne zarzuty czynione temu projektowi 
kddeksu. Wreszcie chce wspomnieć o zarzutach pod­
noszonych przeciwke sądownictwu w Galicji, zarzuty 
te odeprzeć i nadmienić, że wielkie przeciążenie są­
dów galicyjskich jest powodem nie dość sprężystej 
ich działalności

Rozwinęły się nad tym przedmiotem dłuższe 
rozprawy. Poseł B o b r z y ń s k i  godząc się z prze­
mówieniem posła Pinińskiego co do dwóch zaprojek­
towanych ustaw, żądał, aby nadto przemawiający na­
wiązując dalej swoją mowę do dotychczasowych sta­
rań czynionych przez posłów polskich w celu pole­
pszenia wymiaru sprawiedliwości w państwie, a szcze­
gólnie w Galicji, wspomniał oo dotychczas zdziałano 
a oo pozostaje do zrobienia, i aby nadmienił o o- 
świadczeniach złożonych w tym względzie przez mi 
nistra sprawiedliwości na posiedzenia komisji, wre­
szcie aby położył nacisk na wiolką potrzebę dla Ga­
licji zreformowania procedury sądowej w tym kie 
runku, iżby wymiar sprawiedliwości był szybszy 
tańszy.

W tym samym duohu przemawiał poseł M a- 
d e y s k i  żądąjąo uzupełnienia przemowy posła P i­
nińskiego, mianewioie, aby omawiająo reformy ueta 
wodawuze, wspomniał także o reformie zarządu wy­
miaru sprawiedliwości; aby dalej nadmienił żądanie 

pomnożenie urzędników sądowyoh manipulacyjnych 
i polepszenie ich bytu.

Poseł Ł e w a k e w s k i  August, po krótkiej 
przemowie, przedłożył wniosek: „Domagać się : 1) 
aby powiększono kwotę przeznaczoną na wynagrodze­
nie dyurnistów w sądach galicyjskich i bukowińskich.
2) ażeby przy obsadzaniu posad kanoelistów i pro- 
wadzącyoh księgi gruntowe, mianowano ua połowę 
przynąjmniej tych posad, dyurnistów, którzy dłuższy 
ozas pracowali i odznaczyli się pilnością i zdolnośoią.
3) Ażeby posady prowadzących księgi gruntowe przy 
sądach galicyjskich, obsadzano urzędnikami tej samej 
rangi i płacy, jaką mają prowadząoy księgi grunto­
we w innych krajach monarchii. 4) Wreszcie wspo­
mnieć, iż w ̂ budżecie preliminowane są za wielkie

wnie
i wniósł, aby
kwot na ten cel, oraz na regulację drobnych dopły­
wów do rzek spławnych, które to dopływy w razie 
podniesienia się wody na rzekach spławnych, bywają 
zamykane śluzami i rozlewając się zatapiają okolice. 
Nadto wniósł, aby przemawiający w imieniu Koła 
o powiększenie zasiłków ua utrzymanie szkół rolni­
czych w Galicji, domagał się powiększenia zasiłku 
ze skarbu państwa na szkołę leśnictwa we Lwowie,
a także na szkoły praktyczne górniczo-wiortnioze, 
tak potrzebne przy rozwijającym się przemyśle na­ftowym,

W  dalszych rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa rolnictwa zabierali głos jeszcze posłowie: 
C i e ń s k i, wnosząc abv domagań#wnosząc aby—j  uu*u«Kan» się, iżby w mi­
nisterstwie rolnictwa byli urzędnicy znający stosunki 
miejscowe w G alicji; L e w i c k i  i  
regulowano od Sambora aż do Ż 
s t o c k ,  A b r a h a m  
rając przedłożone

c, aby Dniestr 
u raw na; R o s e n- 

Z a r e m b a ,  popie-o w i c z, 
wnioski.

Wreszcie przystąpiono do głosowani 
żniono posłów Struszkiewiczą, K ozłow skie^ » 
peacha do przemawiania w Izbie w  duchu i kierunku 
wniosków przedłożonych i przyjętych przez Koło.

Następnie przystąpiono do obrad nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości.

Poseł hr. P  i n i ń s k  i żądał upow ażnienia do 
zabrania głosu przy wydatkach ‘ na centralny zarząd

la i upowa- 
o i Hom

iuterkalarja- w etacie sądownictwa galioyjskiego.* 
Wnioski te popierał poseł ks. K u c z k a  żąda 

jąc szczególnie, aby podwyższono płaco kancelistów, 
oraz poseł B a r t o s z e w s k i  domagając się, aby 
prowadzącym księgi gruntowe przy sądach powiato 
wyoh przyznać rangę 10tą i odpowiednią płacę, zwa­
żając na ważność czynności tych urzędników,

Poseł C z a j k o w s k i  Wład. czynił uwagę, 
że nie można jeszcze oświadczyć w Izbie, iż posło 
wie polscy zgadzają się z postanowieniami projekto­
wanego kodeksu karnego, gdyż Koło jeszcze tego 
projektu nie roztrząsało i uchwał względem niego je ­
szcze nie powzięło, przeto możua tylko ogólnie po­
wiedzieć, że uważają reformę tę za pożądaną.

Poseł P  i n i ń s k i w końcowej przemowie wy­
jaśniwszy jeszcze zapatrywania swoje, oświadczył, że 
życzeniom wyrażonym wśród rozpraw będzie się sta­
ra ł uczynić zadość, i choć ogólnikowo wspomnieć o 
żądaniach, wyrażonych przez posłów Bobrzyńskiego, 
Madejskiego i Lewakowskiego Augusta. Poczem Koło 
dało posłowi Pinińskiemu żądane upoważnienie.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby deputowanych e 9. b. m. według 

telegraficznych sprawozdań.
Na porządku dziennym wczorajszego posie­

dzenia, była dalsza debata nad budżetem mini­
sterstw a handlu.

R u s s przemawiał za dalszą reformą ta ry f
osobowych na kolejach.

H a b e r  m a n n  użalał się na przeciążenie
w służbie urzędników kolei Północnej.

Dep. T u r  k s ta ra ł się wykazać, że rząd ma 
zbyt mały udział w dochodach kolei Północnej.

H e r b s t  podniósł również, że zwyżka wy­
kazana w rachuukach kolei Północnej je s t za małą.

Szef_ sekcyjny W i 11 e k , jako zastępca rzą­
du, odpowiedział, że in teresa  państw a były przy 
obrachunku ściśle przestrzegane.

Na tem zakończono e ta t m inisterstw a handlu 
a przystąpiono do debaty nad budżetem m inister­
stw a rolnictwa.

Pierwszy zabiera głos V e r g a n i. Mówca 
zarzuca, że stan włościański jest zbyt obciążony. 
Rozmaite podatki: gruntowy, domowy, przymus 
legalizacyjny i wiele innych ciężarów przytłaczają 
wieśniaka. Za jedyny ratunek przeciw ciągłemu 
spadaniu cen zboża uważa mówca związek cłowy 
z Niemcami. Żąda także utworzenia Izb rolniczych 
i wnosi w tym kierunku rezolucję.

Dep. P  o k 1 u k a r wyliczył rozmaite ąjoatu- 
ła ty tR ra u r

Dep. R i c h t e r  ganił niektóre zbyt dro­
biazgowe ślodki przeciw filokserze.

Poczem zabrał głos m inister br. F  a 1 k e n- 
h a y n. Po odparciu rzeczonych zarzutów, czy­
nionych przez poprzednich posłów, m inister prze­
szedł niespodziewanie do k w e s t j i  s o c j a l n e j .

Dążność dc organizacji politycznej „czwar­
tego stanu* określa m inister jako zupełnie n ie ­
uzasadnioną, a takie postulaty, jak  Izby robotnicze 
lub powszeebne prawo wyborcze, są — zdaniem 
j eg0 __ bez pożytku i nadto niebezpieczne. Jeżeli 
się robotnicy zorganizują jako czwarty stan, to 
wkrótce pojawi się stan  piąty, i dlatego mówca 
ostrzega przed polityczną organizacją robotników 
jako stanu czwartego. Dlatego też Izby robotnieze 
nie są potrzebne. Jedyne wyjście dla kwestji ro­
botniczej widzi on w zupełnie odrębnem, korpo- 
ratywnem  wykształcaniu poszczególnych zawodów, 
a robotnicy nie są żadnym zawodem osobnym, oni 
bowiem są w każdym zawodzie.

Z pomocą wyborów kastowo - zawodowych 
utrzymuje się zasadę solidarności, natom iast wy­
bory bezpośrednie czynią to samo na rzeez zasady 
indywidualności. Niech się robotnicy organizftją 
według zawodów, to będzie spokój, organizowanie 
robotników jako osobnego stanu oznacza wojnę.

Jeden z mówców poprzednich — Yergani _— 
piorunował tu taj przeciw milionerom, Btawiąe ich 
jako przyczynę nędzy wszelakiej. Mówi się zawśze 
„kapitał*, a  myśli się o „kapitalistach*. J e s t ‘tu  
w grze zawiść do. pewnego stopnia naturalna, ale 
ona pobńdza jeno do nienaw iśn.

Fałszem jest, jakoby kapitał był powodem 
niedoli ludzkiej. Owszem — w tych okolicach by­
wa największa bieda, gdzie panuje brak kapitałów. 
Mówca radby jeno ze wszech s ił ostrzegać przpd 
czynieniem z kapitału „złotego cielca11, w o ió ł 
którego ludzkość tańczy. Aby to się nie stało, nie 
godzi się tolerować poniewierania religii, ośmie­
szania jej i wyszydzania, nie wolno pobłażać, aby 
wiarę w żyeie zagrobowe i w Boga mieniono śm ie­
sznym i dawno przesądzonym jaLzabobanem  Ob­
stając przy tem iż należy wysoko cenić i  szano­
wać dziesięcioro przykazań Bożyeh, zaraz pierwsze 
cztery z nich, które ugruntowują powagę w pań­
stwie i rodzinie, użyczą bezpieczeństwa, że pań­
stwo dość będzie miało władzy do osłony przeciw 
naruszania siódmego przykazania. Gdy wraz z wia­
rą w Boga, zaginie wiara w wszelką powagę, 
wówczas państwo nie będzie już posiadało tej 
władzy. {Żywe oklaski z  praw icy, zwłaszcza 
z ław klerykalnych — na  lewicy niepokój i zdu­
mienie).

P. Karol L e w a k o w s k i  omawiał kryty­
czne stosunki przemysłu naftowego w Galicji wo­
bec takiegoż przemysłu na Węgrzech, a to sku­
tkiem  przesadnych ta ry f  na kolei Północnej. Ga­
licja nie potrzebuje jałm użny ani wrzekomego 
podarunku indemnizacyjnego, żąda jednak, aby jej 
nie szkodzono.

P. P l e n e r  odpowiada w im ieniu swego 
stronnictwa na polityczno-społeczne wywody m i­
n istra  Falkenhayna. Byłoby rzeczą bardzo ważną, 
mówi Plener —  dowiedzieć się, czy te  poglądy 

wyrazem program u całego gabinetu, czy też 
m am y do czynienia tylko z osobistem am atorstwem  
chrześcjańsko-soejalnego m inistra dla rolnictwa. 
Uwagi godna harm onia istnieje pomiędzy tą mową 
hr. Falkenhayna a mową ks. Eichborna.

Tego rodzaju wywody pana m in istra  przeczą 
rozwojowi dziejowemu, przeczą naturalnem u bie­
gowi b istorji, bo ludzkość organizuje się zawsze 
podług warstw, od wyższych do coraz niższych. 
Doradca koronny powinien by się zastanowić, za­
nim w obecnych burzliwych czasach wystąpi z po­
dobnym program em . Je s t to program  przewrotu, 
z k tórym  nie należy występywać publicznie. Mi­
n is te r przemawiał przeciw cielcowi, ależ rząd nie 
śmie przemawiać takim  tonem agatacji politycznej

Z JEDNEGO KRAJU.
I.

Jorku i za-
posłuebaj

Jeżeli kiedy będziesz w Nowym 
błądzisz w okolice biura  pocztowego —
Mojej rady i  nie bierz tram w aju idącego od Union 
Sąuare do ulicy Barkley, ani omnibusu, tego za­
bytku  barbarzyńskich czasów, gdzie byłbyś zgui0" 
ciony przez tłum  starych  
ale zapal dobre' i gadatliw ych kum oszek;

i asfaltowym chodnikiem■cygaro
wracaj pieszo do domu. N ietylko zaoszczędzisz 
sobie pięć centymów, lecz będziesz w dodatku 
M iał przyjemność przypatrzyć się pięknym wysta­
wom aHar.nWy m) a co naj wa£niejsza — poznasz"om
Peppina!

któr B°i Die PrzyPuszczam, abyś należał do ludzi,
wnW?  tracą  czas na czyszczeniu sobie b u tów ;
che ’Z ?os*;awi(" ten sposób zarobku biednemu W ło-
wii,W1’ który za PM0 centymów nada twemu obu "iu w

na

za pięć centymów nada twemu 
m gnieniu oka glans zwierciadlany.

N ie znasz Peppina, czyteluiku?... Zaraz ci 
Przedstawię. P rzed hotelem  M etropolitalnym, 
rogu ulicy Książęcej, stoi dzień cały chłopiec 
około dwunasta, o jasnych włosach, twarzy 

Palonej, ubrany czysto w granatow ą kurtkę z ma- 
^yuargkjjjj kołuierzem, krótkie spodeńki i  żółte 
paaiZane but7 - P rzez ram ię ma zawieszoną na 

6 Szkatułkę, zawierającą szczotki i szuwaks, 
^d y  zawoła Da ciebie: „Oczyścić, paniuńku“P

uczyni to w sposób tak przekonywający, że żadną 
miarą uie potrafisz mu się oprzeć.

Peppino jest arystokratą w swoim rodzaju 
ma on swój cel i myśl przewodnią w życiu. Ma 
rzemem jego je s t  mieć domek własny, w rodzin 
nem swojem m iasteczku na południu Włoch. Alo 
opowiem wam, w jakich okolicznościach zabrałem  
z m m  znajomość.

Było to w czasie, gdy p0 raz pierwszy 
byłem do Ameryki. Nie miałem podówczas sto 
sunków z bankiem  M anhattaua, i p0 trzech ty ln ' 
dniach pobytu w Nowym Yorkn, zacząłem  ucf2-
wac wielkie pustki w kieszeni. uozu-

Przybyłem  z Włoch z pięeiom aset frankam i 
w kieszeni l głową pełną projektów. Sądziłem że 
w Ameryce pieniądze toczą się jak  Paktol 7łotv 
i że nie trzeba zarabiać na nie, ale schylić sie 
tylko, aby je  zbierać; to też z hojnością uababa 
roztrwoniłem to, co przywiozłem z sobą. Mnie­
małem naprzykład, że w Nowym Jorku nie mo­
żna znaleść tańszego mieszkania nad takie, za 
które się płaci piętnaście dolarów tygodniowo, i 
że niepodobna przyzwoitemu człowiekowi stołować 
się gdzieindziej jak  u Delmonika albo M artinelle- 
go. Zdziwiony też byłem widząc zasiadających do 
stołu samych bogaczów i elegantki; zapytywałem  
się w duchu: gdzie też posilają się biedacy?

Żyjąc w tak rozrzutny sposób i patrząc na 
w szy s tk o  przez pryzmat różowych złudzeń, nie 
umieiąc słowa po angielska, * M a c  zdecydowa- 
ny^ własne mi siłami zdobyć sobie byt niezależny, 
doszedłem po P«wnjm «“ »>» * .  • - u t .y o h  rozol-
tatów finansow ych. Przytem  zdobyłem trojakie

praktyczne doświadczenie; mieszkanie zmieniłem 
na inne, za które płaciłem zrazu dziesięć, potem 
tylko pięć dolarów tygodniowo; od Delmonika 
przeniosłem się do gargotty, umieszczonej w sute­
renach domu, i jadałem  tam obiady po dwadzie­
ścia pięć centimów, licząc w to kufel piwa; nako- 
niec, dla braku szuwaksu, przestałem  glansować 
buty. W ynikło z tego, że po upływie trzech tygo 
dni, zgłodniały byłem  ja k  w ilk ; obuwie m iałenn iarr« !!•«/*:--- - * •** j ----
niem iłosiernie zabłocone, a w kieszeni pełno ręko 
pisrnów, za których pośrednictwem zam ierzałem  cy 
wilizować barbarzyńską Amerykęn -
bemi Co rano ruszałem  w św iat, opakowany gru  

zw itam i pap ieru : a rtyku łam i politycznemi, 
krytyką i dużą kom edją ze śpiewkam i. Tak uzbro 
jony udawałem  się do b iura New York Heraldami 
zapytywałem  szwajcara, kiedy redaktor powróci 
z Europy. Potem  szedłem do redakcji Słońca  do­
wiedzieć się, czy p. Dana zjad ł już śniadanie, S tn- 
kałem do drzwi wydawców pism  perjodycznych, 
rozkładając im  przed oczyma, na stole, wszystkie 
moje literackie skarby. Co prawda, żaden z tych 
poczciwców nie rozum iał co mówiłem, ale że sa­
mi przechodzili kiedyś przez te  same 
dzenia, więc mogli choć współczuć ze 
biedzie.

N azajutrz ponawiałem a tak i i  znajdowałem 
cenne moje m anuskryptu w oddziale „odrzuconych*, 

napisem : „zwraca się autorowi, wraz z podzię­
kowaniem*.

Podczas jednej z tych niefortunnych per0* 
grynacyj, ujrzałem  po raz pierwszy Peppina. w y ­
chodziłem ze sklepiku, w którym  zakupiłem za osta-

niepowo- 
mną w tej

tnie pozostałe mi dziesięć centimów orzechów i 
sera na śniadanie, czekając aż sprzedaż mojego 
artykułu dozwoli mi zafuudować sobie obiad. M ija­
łem hotel „Metropolitalny*, gdy młody chłopak 
poskoczył żywo naprzód i wołając; „Czyścić! czy­
ścić !* pochwycił jedną z moich nóg i począł 
szczotkować kamasz z całej siły.

— Ależ czekaj, mój chłopcze! — protesto­
wałem.

—  To tylko chwilka, signorino!
Opór był daremny, W  mguieniu oka obuwie

moje zostało oczyszczonem i nabrało blasku nowo­
ści. Ale n ieste ty l byłem jak  na szpilkach, bo nie 
posiadłem ani grosza przy duszy; całe moje mie­
nie składało się z torebki orzechów i biografii Ga- 
ribaldego. Spojrzałem srodze zakłopotany na chłop­
ca — on na mnie. K ilku z jego zwykłych klien­
tów przeszło mimo niego, wzywając go skinieniem,o nn ani ilrcrnnł-on ani drgnął.

— Pięć centymów —  westchnął nakonieo. 
Pięć i — wyjąkałem z trudnością. — Ależ ja  

nie mam ani jednego.
o to ! Niech M adonna czuwa nad

za ręk ę : — Ja k  się

— Mniejsza 
panem !

W ziąłem go przyjaźnie
nazywasz ?

—  P ep p in o — odparł, zdejmując kapelusz.
— Dziękuję ci Peppino l Powrócę ju tro .
— Niech Madonna ma pana w swojej pie­

czy I — powtórzył chłopak.
Oddalałem się ze łzam i upokorzenia w oczach, 

mówiąc Bobie w duchu : „Teraz bądź co bądź muszę

zarobić cośkolwiek, aby nie zawieść zaufania tego 
poczciwego chłopca.*

Widocznie przyniósł mi on szczęście, gdyż 
wróciwszy do siebie wyczytałem w dzienniku, że 
minister sprawiedliwości we Włoszech umarł. 
Schwyciwszy za pióro, skreśliłem naprędce życio­
rys wielkiego człowieka i zaniosłem go do re­
dakcji New Heralda. Przyjęto go i przysłano mi 
niezwłocznie, jako honorarjum , olbrzymią sumę 
siedmiu dolarów. Były one dla mnie istną manną 
niebieską !... Pierwszą moją myślą było odszukać 
P epp ina ; pow itał mnie z uśmiechem, jak  dawne­
go znajomego.

— W iedziałem , że pan powócisz —  rzekł, i 
nie pytając, zabrał się do szorowania moich bu­
tów. Gdy skończył, wsunąłem mu w rękę pięć­
dziesiąt centymów. Sięgnął do kieszeni i wydo­
stawszy z niej czterdzieści centymów, podał .mi 
je  w milczeniu. Skinąłem głową na znak, że oie 
potrzeba. Popatrzył na mnie zdziwiony, jakby 
m iał ochotę zap y tać :

—  Cóż to sobie pan myśli, że za tak  dro­
bną przysługę na kredyt, będę b ra ł lichwiarski 
procent ?

—  Schowaj te pieniądze, mój ehłopcze —  
rzekłem — i jeżeli ci to dogadza, przychodź do 
mnie co rano czyścić obnwie.

-— Zgoda paniczu I A gdzie pana mam 
szukać ?

— Na placu Ludlow, 35.
— Ju tro  stawię się na rozkazy.

(0 . d. n.)
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rząd powinien unikać wszystkiego, co wzbudza 
nienawiść i przeciw ieństw a klasowe.

V i t e z i c z  dziwi się, że P lenera nie przy­
wołano do porządku

F a l k e n h a y n  odpowiada ostro P ię t r o w i .  
P rzem aw iał zresztą tylko jako członek Izby posłów.

P l e n e r  krótko ale dobitnie replikuje.
A ntisem ita K a i s e r  robi uwagę, że P le ­

ner radby obalić m inistra.
Na tern zamknięto posiedzenie.
Następne posiedzenie dzisiaj.

Organizacja jeneralnego sztabu, 
organizacja wojenna Francji.

Czy cesarz “Wilhelm zapowiadając w mowie tro­
nowej projekt reformy armii poszedł za przykładem 
państw postronnych, czy też obecnie, po niemieckiej 
mowie tronowej, Carnot, podpisując dwa dekrety re­
formujące organizację jeneralnego sztabu francuskiego, 
Idzie za przykładem Niemieo w reorganizacji sił 
zbrojnych, to kwestją która nigdy rozstrzygniętą nie 
będzie. Mocarstwa wskazują na siebie wzajem po­
mnażając lub doskonaląc swe siły zbrojne, a tymcza­
sowo wszystkie je  ciągnie ku temu ogólne polityczne 
położenie.

Uwagę tę nasuwa nam pod pióro, podpisanie, 
o ozem już wspomnieliśmy, przez prezydenta rzeczy- 
pospolitej francuskiej Carnota dwóch dekretów, mają- 
oych zreformować organizację francuskiego jeneralne­
go sztabu. Reforma ta była istotnie bardzo potrzebna, 
jakkolwiek bowiem armia francuska miała dotychczas 
tak jak armje niemiecka i austrjacka naczelnika szta­
ba jeneralnego i jego zastępcę, ale obydwaj byli pod­
władnymi ministra wojny, nadto prawie wszyscy ofi­
cerowie sztabn jeneralnego, po ukończeniu wyższych 
szkół wojskowych, tylko w razie wojny mieli pełnić 
obowiązki w sztabie, a w czasie pokoju zajęci byli 
przy oddziałach wojskowych. Przy sztabie pełniło 
służbę w czasie pokoju tylko 312 oficerów.

O treści reformujących sztab dekretów wiadome 
na razie tylko tyle, żo wedłng nich naczelnik jene- 
ralnogo sztabu podczas pokoju będzie pełnić te same 
obowiązki i podczas wojny i ie  jeneralny sztab bę­
dzie podzielony na dwie sekcje, z których członkowie 
Jednej będą załatwiali czynności wewnętrzne armii 
w ministeijum wojny, a członkowie drugiej będą 
w razie mobilizacji podczas wojny przydzieleni do 
naczelników oddziałów wojskowych. Tyle tylko na 
razie wiadomości doszło o treści dekretów Carnota, 
fachowcy twierdzą, że te zmiany, choć nie dadzą je- 
neralnemu sztabowi tego znaczenia, jakie on w Au- 
strji i Niemczech posiada, to i tak wzmocnią wielce 
jego stanowisko.

Równooześnio z tą reformą naczelnikiem jene­
ralnego sztabu w miejsce ustępującego H aillaufa, o 
czem nasze telegramy onegdaj już doniosły, miano­
wanym został znany jenerał dywizji Miribel Nomi­
nacja ta jest niemałego znaczenia ze względu na 
sprawy wewnętrzne państwa, — dowodzi ona bo­
wiem, że polityczne namiętności we Franoji uspoko­
iły się nieco, a wpływ radykałów nieco osłabł. J e ­
nerał Miribel choć go uważano za rojalistę, był już 
sa czasów Gambetty w sztabie jeneralnym przy boku 
ministra wojny Campenon’a, a miejsce to utracił 
tylko dzięki niechęci radykalistów. Jenerał Miribel, 
którego prasa rosyjska, szczególnie Nnwoje W remia, 
w itała z wielką radością, uważany jest za jednego z 
najzdolniejszych jenerałów obecnie w armii fran­
cuskiej.

** *
Jożeli tak mało znanemi są szczegóły nowej 

organizacji sztabowej francuskiej, jak to powyżej na­
znaczono, natomiast znaczenie jej polityczne, wedle 
■zezerego świadectwa samychże organów półurzędo- 
wyeh francuskich, bije w oczy.

Postanowienie to, wzięeia dymisji przez jenerała 
Baiilot, powiadają one, powziętem zostało nie jakby 
■ię to m"gło wydawać według przedstawienia niektó­
rych dzienników politycznych i wojskowych, w na- 

tępstwie nieporozumień zaszłych pomiędzy tym jene­
rałem z komendantami poszczególnych oddziałów ar­
mii, jak t-ż nie jest skutkiem tego, iż miało zniknąć 
porozumienie pomiędzy nim a ministrem wojny eo do 
głównych zasad organizacji (armii). Postanow enie 
jenerała Haillot zostało powzięte od pewnego już cza­
ra, a mianowicie można powiedzieć, że już o d  t e g o  

. ' • ■a s u ,  k i e d y  m i n i s t e r  w o j n y  p o s t a n o -  
:. 11 j a k o  z a s a d ę  —  że s z e f e m  j e n e r a l n e ­
g o  s z t a b n  b ę d z i e  m i a n o w a ł  j u ż  w c z a s i e  
p o k o j n  j e n e r a ł a ,  k t ó r y  p o d c z a s  w o j n y  
p r z e z n a c z o n y m  j e s t  z o s t a ć  g e n e r a l i s ­
s i m u s e m  w s z y s t k i c h  a r m i i  (major generał 
des armiesj. A jenerał Haillot nie mógłby w istocie 
stać się podwładnym szefem sztabu takiego szefa je­
neralnego sztabu. Z drugiej zaś strony -  odkąd pan 
de Freycinet obdarzył armię nową instytucją główne­
go dowództwa armii (de grond enmmandem.nt) nie 
można już było odkładać dłużej teraz aktywowania 
tej instytucji. To więc, że szef jlngo sztabu się cofa 
Jest tylko następstwem zasad od kilku miesięcy już prze­
widzianych i zdecydowanych. Nie ma zaś nieporozu­
mienia pomiędzy ministerstwem wojny a jenerałem 
Haillot, p r z e c i w  ni  e j e s t t o  r e z u l t a t e m  z u ­
p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a .

Jenerał Miribel, powołany by objął wielkie obo­
wiązki szofa jnlgo sztabu był przedtem mianowany 
k o m e n d a n t e m  6. k o r p u s u  z charakterem 
tymozasowym. On miał tę specjalną misję, by zbadał 
naocznie i praktycznie miejsca i siły, w których pra­
wdopodobnie skoncentrnje się obrona (defenzywa) a 
gdzie w każdym wypadku dokonają się momenta de- 
ondnjąoe o losie kampanii. Z t ą  c h w i l ą ,  k i e d y  
t a  m i s j a  z o s t a ł a  s p e ł n i o n ą ,  jen. Haillotowi 
wypadało ustąpić. Próżno szukać innej przyczyny.

Nominację jenerała Miribel na takiego szefa jenlg. 
sztabu, jak powyżej skreślono, uważamy za organami 
francnskimi za fakt spełniony. Nie zmieni ona w oale 
zakresu działania nowego g łó  w n ego  d o w ó d z t w a ,  
ona jeet tylko oatatniem tegoż następstwem P ra w ie  
niepotrzebną rwezą jest dodawać, żt rozdzielenie, czyli 
podwojenie 6 . korpusu armii, o którem tyle mówiono 
w ostatnich czasach, zupełnie nie miało także sty­
czności z nominacją jenerała Miribel. Reforma tej 
doniosłości następuje, gdy misja jen. Miribel została 
tam dokonaną, lecz nie ma żadnego związku ze wzglę­
dami na osoby.

Tak więc cała zmiana dokonana dekretami pre­
zydenta Carnot przedstawia się jako przyłożenie osta­
tnich klamer i wiązań do organizacji wojennej F ran ­
cji. Szef tej organizacji je s t mianowanym — a akcja 
obliczona na najbliższe jntro.

Ze względu, że jest to niezawodnie przyszły 
wódz Francji, jak  nie mniej, że żywot jege pełen 
był przygód i świetnych czynów wojennych, podajemy 
życiorys nowego szefa sztabu jeneralnego.

Marjan Franciszek Józef de Miribel urodził się 
14 września 1831 r. W r. 1853 podczas wojny 
krymskiej został mianowany podporucznikiem i przy­
dzielony do załogi artylerji konnej Yincennes. W maju 
1855 r. otrzymał pozwolenie udania się do Krymu, 
gdzie odkomenderowany został do baterji atakującej 
na lewem skrzydle przeoiw głównemu basljonowi Se-

bastopola. W październiku tegoż roku został poru­
cznikiem a w roku następnym powrócił z armią do 
F rancji ,  gdzie przeniesiono go do pułku artylerji
gwardyjskiej.

Gdy wybuchła wouea włoska, Miribel zaraz 
w pierwszej bitwie pod Mtegentą zdobył krzyż legii 
honorowej. W bitwie poa Solferino, dnia 24 czerwca 
1869, kula przeszyła Miribelowi obie ręce. Z końcem 
kampanii otrzymał krzyż kawalerski wojskowego or­
deru Sabaudji, a 31 grudnia tegoż roku został mia­
nowany kapitanem i przeniesiony do 18 pułku arty 
lerji konnej.

W  roku 1882 przydzielony został do sztabu 
korpusu artylerji, która pod marszałkiem Forey od­
pływała do Meksyku. Pod Pueblą zostało mu powie­
rzone dowództwo kolumny artylerji atakującej. Tu 
odniósł postrzał w głowę, a nazajutrz w rozkazie 
dziennym wspomniano o chwalebnej jego postawie 
i 3. kwietnia 1863 został mianowany oficerem legii 
honorowej Miribel pozostał w Meksyku aż do wzię­
cia Oaksaki. Pod koniec tej kampanii został oficerem 
ordynansowym marszałka Randon. W roku 1865 po­
wrócił do Francji i został mianowany wkrótce sze­
fem szwadronu artylerji konnej.

W październiku 1868 rokn był Miribel repre­
zentantem Francji w komisji międzynarodowej, która 
w Petersburga z inicjatywy cara Aleksandra n .  ure­
gulować m iała kwestje kul eksplodujących —  poczem 
mianowano go wojskowym attache w Petersburgu. 
Gdy w roku 1870 wybuchła wojna, odwołano go na 
własne żądanie ze stanowiska w Petersburgu. Za 
przybyciem we wrześniu do Paryża, został natych­
miast mianowany komendantem artylerji w dywizji 
jenerała Maussion. W skutek odznaczenia się w wal­
kach pod Chatillon i La Malmaison został miano­
wany podpułkownikiem artylerji. Od listopada 1870 
powierzono młodemu, bo jeszcze nawet nie 40-letniemu 
podpułkownikowi, dowództwo drugiej brygady pie­
choty w dywizji jenerała Bertliaut. Po bitwie pod 
Champigny został mianowany pułkownikiem i dowo­
dził tą samą brygadą także pod Bonrget, względnie 
pod Buzenval, tworząc prawe skrzydło kolumny 
Ducrota.

W  tej ostatniej bitwie przed wzięciem Paryża 
w dniu 19. stycznia 1871, złożył pułkownik Miribel 
dowody nadzwyczajnej przezorności, połączonej z nie­
zwykłą energią. W kwietniu 1871 wysłano go do 
Cherburga z poleceniem zorganizowania komendy ar­
tylerji w tworzonym tam korpusie jenerała Ducrot. 
Na czele tego korpusu przybył Miribel do Wersalu 
Odtąd dowodził baterjami oblężniczemi na lewym 
brzegu Sekwany, później objął dowództwo nad szó­
stym korpusem pod Chalons a w r. 1875 otrzymał 
nominację na jenerała. Jako 44-Ietni jenerał pełnił 
Miribel później rozmaite obowiązki, wysyłany na ma­
newry do Niemiec i Rosji. W  roku 1880 został je­
nerałem dywizji i objął dowództwo 28 dywizji pie­
choty w Lyonie.

W Ml
Zajm yw aliśm y się obszernie z powodu orze­

czenia najwyższego trybunału  w spraw ie posła 
Ozarkiewicza, kw estją nietykalności poselskiej, — 
podawaliśmy obrady kom isji nad wnioskiem w tym 
kierunku, postaw ionym  w w iedeńskiej Radzie 
państwa przez posła Fuehsa. Korzystam y też dzi­
siaj ze sposobności poruszenia te j sprawy w Niem ­
czech, aby przedstaw ić w jak ie j rozciągłości n ie ­
tykalność poselska pojmowaną jest tam  a w ja ­
kiej u na3. Podczas, gdy w A ustrji trzym ają się 
dosłownie przepisu ustaw y zasadniczej o repre­
zentacji państw a i tylko sądowe ściganie posła 
uważają jako wzbronione bez poprżfdniego przy­
z w o len ia  Izl>y — w Niem czech idą w pojmciwH- 
nie nietykalności poselskiej znacznie dalej —  
uw alniają bowiem ua ■ zas trw ania sesji nawet 
sk a z a n y c h  ua karę i iuż  ją odsiadujących

Obecnie właśnie z nowodu niejednolitości po 
stepowania w tym  kierunku parlam ent nierniocki 
bedzie zajmował s ę  kwestją, czy je s t to dorm- 
szczalnem, aby r e n r e z e n t a n t  n a r o d u  mógł 
być usuniętym od wykonywania obowiązków swego 
m andatu skutkiem  odpowiedzialności karnej pod­
czas trwan-.a sesji parlam entarnej.

Wielu członków nowego rajcbstagu stoi pod 
oskarżeniem lub nawet jest już skazanych na ka 
ry ograniczające ich wolność osobistą. Socjalno-de 
mokratyczuy poseł Frydryk K u n e r t  skazany 
przez trybunał w W rocławiu za obrazę m ajestatu 
na trzym iesięczue więzienie, został na razie wy­
puszczony z więzienia. Przeciwnie zaś prośba wol- 
nomyślnego posła H a r m e n i n g a ,  który za obra­
zę księcia Gotha musi odbywać karę sześciom ie­
sięcznej tw ierdzy, o udzielenie mu tymczasowego 
uwolnienia z więzienia, została przez weim arskie 
minist.erjum odmown e załatw ioną W odnośnem 
odmownein piśmie zDajrluje się atoli następujący 
ustęp : „Należy oczekiwać, czy parlam ent nie hę- 
izie się widział zmuszonym zażądać, aby ua czas 
sesji parlam entu została przerwaną kara w ym ie­
rzona na wolności adwokata p. H arm eninga"

Dawniej w podobnych wypadkach rząd sam, 
bez żądania deputowanych, uw alniał ich z więzie­
nia w podobnych wypadkach, jak  to miało m iej­
sce z dawnym socjalno -  dem okratycznym  deputo­
wanym Schweitzerem . W innych znowu wypadkach 
zauważono wprost przeciwne stanowisko rządu, o 
co też przychodziło w parlam encie niejednokrotnie 
do nader gorących i ożywionych debat, które raz 
zm usiły nawet Bism arka do wniesienia prośby o 
dym isję.

Reichstag wówczas, zarówno juk więks'za 
część profesorów praw a państwowego, oświadczyli 
się za tern, że ustawa konstytucyjna nie nakazuje 
zarządzenia przerw y w odbywaniu kary przez 
członka parlam entu. A rtykuł 31. odnośnej ustawy 
mówi tylko, że na żądauie parlam entu  każde po­
stępowanie karne przeciw członkowi parlam entu, 
ta k  samo ja k  każdy areszt cywilny i śledczy, m ają 
być zawieszono na czas sesji. W r. 1873. żądano 
n. p. zawieszenia kary  wydanej na deput. Bebla 
na czas sesji parlam entarnej. Wniosek ten został 
odroczony, ponieważ większość parlam entu uznała, 
że wykonanie kary  nie podpada już pod pojęcie 
postępowania karnego.

Ja k  dziś zadecyduje parlam ent niemiecki — 
niezadługo przyszłość okaże.

minima i zamian.
Lwów dnia 10. maja.

* Mianowania. W iener Z tg■ ogłasza: Radcy 
sądów kraj.: T. Be^eźnicki, Edw. Bauch (Lwów), J . 
Piątkowski (Tarnepol), Edw. Zenegg v. Scharfenstein 
(Lwów), prokurator Filip Woroniecki obecnie (Lwów), 
radca sądu dr. Kornel Kossowicz (Czerniowce), mia­
nowani radcami wyższego sądu krajowego we Lwowie.

* Marszałek krajowy hr. Tarnowski, i człon­
kowie Wydziału krajowego p. Jędrząjowicz i p. dr. 
Wereszczyński powrócili wczoraj do Lwowa.

* P. prezydent Mochnacki wyjechał do 
Wiednia.

* Adam Błoński, 80-letni Starzec, żołnierz pol­
ski z r. 1831, jadąc wczoraj przez plac Katedralny, 
spadł z wozu,, przyczem złamał sobie żebro Ciężko 
potłuczonego i mocno osłabionego starca odwieziono 
do szpitalu powszechnego.

* Ś ln b . W Krakowie w kościele 0 0 . Zmartwych­
wstańców pobłogosławiony został onegdaj związek 
małżeński, zawarty pomiędzy dr. Lewenhardem. za 
służonym w życiu publicznem rodakiem naszym 
mieszkającym stale w Paryżu, a panną Władysławą 
Piechocką.

* Z m a r li  we Lwowie: Jan Hantsehl, inżynier 
przy namiestnictwie i honorowy obywatel m. Jasła, 
w 57 r. życia.

W Brzeżannch zmarł Wilhelm Finkelstein, le 
karz 55 p. p. w 75 r. życia. Zmarły był w trzech 
bitwach, wypełniając zawsze swe obowiązki sumien­
nie i gorliwie, z którego to powodu doznawał ogól­
nego poważania, Pogrzeb odbył się d. 28. zm. przy 
udziale całego korpusu oficerskiego i licznej pu­
bliczności.

Ernest Rndolf Neubauer, radca szkolny, dyre­
ktor gimnazjum w Radowcach zmarł tamże.

Florjan Bietkowski, pocztmistrz, zmarł w Kol­
buszowie w 60 r. życia.

We Wiedniu zmarł Wincenty Miehał Mierzyń­
ski, właśo. realności w Krakowie.

W Budapeszcie zmarł Ludwik ITrrary naczelny 
redaktor deakistowskiego organu Pesti Naplo, były 
poseł i prezes tamtejszego towarzystwa emerytalnego 
dziennikarzy, które dzięki jego właśnie staraniom 
wzrosło i dziś rozporządza krociami.

W P e te r s b u r g u  7. bra. z m a r ł  r ek to r  u n iw e r sy te tu  
W ła d y s ła w le w .

W Irkucku znąarł głeśny w całej Syberji pu ł­
kownik Andrzej Bukowski, brat znanego zbieracza 
polskich starożytności.

* A n tip o ls k i  s z o w in iz m . Innej nazwy dać 
nie możemy wystąpieniu D iła, które tak pisze w nu 
merze 94 z dnia 9. maja w artykuliku kronikarskim 
zatytułowanym „Kopcomania": „Jeszcze nie zawalił
się kopiec usypany na pamiątkę lubelskiej unii we 
Lwowie na „Wysokim zamku", przez polskich szo­
winistów a już przedsięwzięli oni sypanie drugiego 
kopca na pamiątkę polskiej konstytucji 3. maja Ini­
cjatywa do tego przedsięwięcia wyszła z Dublan itd.“ 
Darujcie panowie, ale takie postępowanie niedopro- 
wadzi nigdy do pogodzenia stron zwaśnionych. Nie 
my jesteśmy szowinistami, biedy czcimy wspaniałe 
fakta dziejowe z naszej przeszłości, ale wara się ta 
nazwa należy, wam, którzy zawsze i wszędzie wy­
stępujecie przeciw wszystkiemu, co polskie.

* W sprawie psów otrzymujemy z galicyjskie­
go towarzystwa ochrony zwierząt następujący komu­
nikat : Na wniesiony protest towarzystwa przeciw 
zarządzeniu magistratu z dnia 28 stycznia rb. odpo­
wiedział magistrat odmownie z powodu skonstatowa­
nych przez szkołę weterynarji w I. kwartale 25 wy­
padków wśeieklizny. Były to psy, oddane przez sa­
mych właścicieli do szkoły weterynarji i rozumie się 
wszystkie miały być wściekłe Wobec tego na pole 
eenie namiestnictwa zarządził magistrat d. 12 kwie­
tnia, aby wszystkie psy złapane n a t y c h m i a s t  
były zabijane Przeciw temu wniosło towarzystwo 
znowu przedstawienie, twierdząc, że w myśl ustawy, 
obostrzeniu temu podlegają psy wałęsające się (herum- 
laufendef na prowincji, których ani złapać ani przy­
należności tychże do pewnej osoby skonstatować nie 
można i takie psy bywają też zwykle po wsiach i po 
drogach publicznych strzelane. Inaczej się rzecz ma 
z psami skonsygnowanemi, których właściciel jest 
znany i odpowiedzialny, uiszcza od nich opłatę i które 
każdego czasu mogą być przez oprawcę zabrane lub 
przez samego właściciela weterynarzowi do skonsta­
towania ich zdrowia! a względnie do obserwac i przed
staywOuO. RycifwWP^ bo wi em i natyohimaefówó zt 

paów sprłeełwltt Się wręcz ustawie sanitarnej 
gdyż w tak im  razie o skonstatow aniu  w ygaśnięcia  
wścieklizny mowy być nie może.

Równocześnie wniosło towarzystwo prośbę do 
magistratu — a to na bardzo liczne żądania mie­
szkańców —  aby magistrat jako jedynie do tego 
kompetentna władza zarządził, iżby na przyszłość 
szkoła weterynarji w każdym wypadku podejrzenia 
wścieklizny, zawiadomiła departament sanitarny, kiedy 
się odbędzie sekcja zwierzęcia podejrzanego, do której 
magistrat wydeleguje weterynarza miejskiego w asy­
stencji urzędnika biura sanitarnego, a w razie wątpli­
wym przybierze jeszcze rzeczoznawcę, któryby w sek­
cji uczestniczył i zdanie swoje na protokole sekcyj­
nym uwidocznił. Tego wymaga ustawa, lecz to nigdy 
dotychczas przestrzeganem nie było. Również wymaga 
ustawa wyraźnie, aby w razie epizootji, kontumację 
zarządzić na 4 kilometry w około tej miejscowości, 
gdzie zarazę skonstatowano Dlaczego tego nie zię­
biono ? dlaczego właściciele psów we Lwowie za na­
pływ psów do miasta z okolic odpowiadać muszą ? 
Władza powinna była o tak ważnym postanowieniu 
ustawy pamiętać.

Przeciw rewizjom domowym i zabieraniu psów 
nieopłaconych z domów, a nawet pomieszkać przez 
oprawców, co żadną ustawą uzasadnić się nie da 
wniosło towarzystwo także remonstrację.

Ponieważ magistrat nie nznal się kompetentnym 
do rozslrzygnienia tycii wszystkich przedstawień, gdyż 
zarządzenia te wydał z polecenia wyższej władzy, 
przeto przedłożył je wszystkie namiestnictwu do me­
rytorycznego rozstrzygnienia.

Mamy nadzieję, że w toku będąca rewizja usta­
wy z r. 1890, na którą cały kraj narzeka i re­
forma w postępowaniu w podobnych wypadkaoh 
szkoły weterynaryjnej, czego stanowczo domagać się 
będziemy, położy koniec tej nieustającej pladze, nie- 
tylko w# Lwowie, ale i w całej Galicji.

* S p ra w o z d a n ie  Wydziału Towarzystwa gimi- 
nastycznego „Sokół" we Lwowie, za rok 1889/90 
„Śmiało i z całą źwiadomoćcią rzeczy robimy wy­
rzut klasie zwanej inteligencją, że sprawa zdrowia 
W Ogóle, a gimnastyką w szczególe ątó^ąjm uje”- 
ts słowa, fl przoz dr, KrÓwCisyńBki6jęo 
na wąlneui zgromadzeniu Sokołów lwowskich, nasu­
nęły się nam mimowoii przy przeglądaniu sprawo­
zdania to w. „Sokół", za ubiegły rok administracyjny. 
Bo chyba nikt nie zaprzeczy, że „Sokół" dzielnie 
spełnia swe zadanie, a jakie znajduje poparcie mię­
dzy publicznością niech nam cyfry wykażą. W roku 
ubiegłym miało to towarzystwo członków 625, a 
w grudniu 1889 cyfra ich wynosiła 648, czyli,’ że 
przez rok cały wynosi zaledwo o 23! I  rzecz dziwna 
właśnie ci, którym gimnastyka najbardziej jest po­
trzebną, młodzież akademicka, zdała się trzyma od 

‘Sokoła i mimo ulg przyznanych przez W ydział słu­
chaczom szkół wyższych, zapisało się ich po koniec 
r. 1889 zaledwo 32. Zaiste liczba to nader skromna. 
Tem większą jest zasługa Wydziału, że mimo ta­
kiego braku poparcia zrobił wiele w kierunku roz­
woju Towarzystwa. Rezultat kasowy za r. 1889 jest 
następujący: w dochodzie 12 491 zł. 39 ct., w roz­
chodzie 12.350 zł. 54 ct. pozostaje więc nadwyżka 
na rok następny w sumie 140 zł. 85 ct. Biblioteka 
towarzystwa, złożona przeważnie z dzieł specjalnych, 
zwi sk szyła się w  tym samym czasie w trójnasób, bo 
z 239 dzieł wzrosła do pokaźnej liczby 1047 dzieł 
w 1443 tomach.

Słowem są to rezultaty, jakimi się i lepiej 
uposażone towarzystwa nie zawsze poszczycić mogą.

* W Dnblanach postanowiło „Kółko towarzy­
skie", do którego obok słuchaczy wchodzą także

wszyscy prawie profesorowie usypać w Dublanach 
kopiec na pamiątkę nadania konstytucji w dniu 3 
maja 1791 r. Sypanie kopca rozpoczęto dnia 4. m a­
ja  br. Położono już pod kopiec fundamenta, w które 
włożono puszkę szklanną zawierającą, spisana na per 
gaminie, historję dzisiejszego położenia Polaków w 
Niemczech. Rosji i Austrji.

* W a k u ją c e  p o sad y . Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza : Wakują dwie posady woźnych przy sądzie 
powiatowym w Czarnym Dunajcu, ewentualnie przv 
innym jakim sądzie w obrębie wyższego sądu krajo 
wego w Krakowie z terminem podań do go. maja - 
Posada kancelisty przy kierujących władzach skar­
bowych w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji 
skarbowej.

* żyw cem  zasypany. Onegdaj w południe Schaja 
Sonne, trudniący się furmanką, oraz pomocnik niewia­
domego nazwiska i pochodzenia, wybierając piasek 
z pod prostopadłej ściany piaskowej na gruncie pana 
W. przy ulicy Piaskowej, zostali urwiskiem lotnego 
piasku przysypani. Obecny tam parobek Sonnego, 
Adam Kupozowski, wydobył go z pod gruzów, gdyż 
był tylko po piersi przysypany. Sonne tym szczęśli­
wym sposobem wyszedł z niebezpieczeństwa, zaś jego 
pomocnika wydobyto dopiero po godzinie już bez ży­
cia. Zwłoki nieszczęśiiwego, który liczył lat około 20 
zostały po sprawdzeniu śmierci przez lekarza częścio­
wego dr. Elektorowieza do kostnicy głównego szpi­
tala oddane. Przeciw właścicielowi tej piaskowej góry 
wdrożono postępowanie karne z powodu niestosowania 
się do obowiązująoych przepisów.

* P o ż a ry . W  Waszkoweach nad Czeremoszem, 
dnia 5. bm. jak donosi czem. Gae. PoUJc, wszczął 
się pożar w gorzelni, gdzie cała wołownia i 93 wo­
ły spaliły się, a ponieważ straszliwa burza miotała, 
w jednym momencie 40 budynków stanęło w pło­
mieniach. Ratunek był niemożebny, jednakowoż, gdy 
ze Stanowieo przybyła straż ogniowa z notarjuszem 
Kuźniarskim, przy pomocy miejscowej żandarmerji i 
policji miastowej, pożar zosiał zlokalizowany.

Z Łorany pow. turczańskiego donoszą: Dziś
w nocy wybuchł tu pożar i pochłonął kilkanaście do­
mów gospodarskich. Gdyby nie energiczna pomoc w 
pierwszej linji lir. Zileri dal Yerme, a pi tem robo­
tników fabryki cellulozy (ks. Parmy), którzy przybyli 
na miejsce pożaru z sikawką, i do 5 rano pozosta­
wali na stanowisku, nieszezęśoie mogłoby było przy­
brać daleko groźniejsze rozmiary.

* S ta u  powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi d. 10. maja o godzinie 12 . w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12.godz. w połu­
dnie dnia 9 bm. do 12. godz. w południe d. 10 bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1 3 ), nieba przeważnie zachmurzone, powie­
trze wilgotne (76°/,. wilg. względ.), opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była -f- 15 9°C, 
naj wyższa 19 4° C wczozaj o 2giej, najniższa 
-j- 10’2° C w nocy.

Uwaga: Wczoraj po południu między 1. a 2gą 
rosił deszcz nieznaczny w połączeniu z grzmotami i 
błyskawicami; dziś rano od 7. do 9. także deszcz 
padał.

Zniżka baroraetryczna 745— 750 mm. znajdo­
wała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 770 do 765 min. 
w póln. Skandynawii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zat. Biskajskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 754 mm. Barometr idzie 
w górę

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po­
łudnie d. 10. bm do 12 w południe dnia 12. bm .:

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura w tym cza­
sie obniży się do -j- 13*0° C ; niebo będzie przewa­
żn ie  zao h m n rao g e , .g lę d n a  w ilg o tn o ść  p o w ie trz a  pod­
niesie ‘ślę ”3 o 80 ‘/o ; opaa ‘ ćłeszićż ; — cnwlTSffil 
jednak pogodnie.

* .In tro , d. 11. m aja: św. Beatryksy P. — 
św. 9 Mucz.

—  Koneert na korzyść dotkniętych k lęską  nie­
urodzaju w G alicji, odbył się d. 9. maja we W ie­
dniu  w sali Tow arzystw a muzycznego. W program  
tego koncertu w chodził śpiew  panny A bendrot i Loli 
B eth , tudzież produkcje m ięszanego chóru w łościań­
skiego z B ierzanow a O becną by ła  c a la  a ry s to k rac ja  
z dw oru przybył aroyksiążę L udw ik  Wiktor, z m in i­
s tró w ; D unajew sk i. Z aleski, B acąuehem , Schonborn. 
N ajw iększy poklask u zy sk a ł chór b ierzanow ski, słu­
chacze byli zdum ieni swobodą i w yborną szkołą tych 
w iejskich śpiew aków .

—  W Elssenberg, w góraoh Kruszcowy cli, po­
siadłości księcia Lobkowiea, znajduje się dąb, który 
u dołu, nad grubemi swemi korzeniami, ma 13 me­
trów obwodu, a nieco wyżej 10 metrów.

— Nie w porę. Przed kilku latami zarybił pro­
fesor Nowicki Wisłę, zkąd już podchodzą ryby a zwła­
szcza łososie, na tarło do Bugu i Raty Mimo zakazu 
łowienia ryb w czasie tarła, rybacy i żydzi łowią 
je w tej porze, a nikt im tego nie wzbrania

—  Ks. Antoni A w dziew icz , świeżo konsekro 
wany biskup wileński, zalicza się do najświatlejszych 
i wielce świątobliwych kapłanów.

Jest to najmłodszy co do wieku, ze wszystkich 
współcześnie z nim prekonizowanych, a obecnie kon­
sekrowanych biskupów.

Urodził się w r. 1837 w obrębie tej samej 
djecezji, której teraz został pasterzem.

Wyświęcony na kapłana w 23 roku życia, od­
był studja akademickie i po otrzymaniu stopnia ma­
gistra św. teologii, odrazu poświęcił się zawodowi 
nauczycielskiemu, jako katecheta.

Później przez czas krótki pełnił obowiązki pa­
rafialne, a następnie został profesorem seminaijum.

Po otrzymaniu stopnia doktora św. teologii, 
rozpoczął wykłady w akademii i zarazem spełniał 
o b o w iązk i in sp e k to ra .

Ks. Awdziewicz w ostatnie!) czasach zajmował 
stanowisko członka konsystorza katolickiego w Pe­
tersburgu.

—  Z W arszawy. Urząd lekarski wystąpił do 
kancelarji oberpolicmajstra miasta Warszawy z wnio­
skiem, aby zamieszkałemu w Warszawie dr. fil J u ­
lianowi Ocliorowiczowi wzbronionein było przyjmowa­
nie chorych i w ogóle zajmowanie się praktyką hy- 
pnotyczną. Decyzja oberpolicmajstra dotychczas nie­
wiadoma.

—  Najwyższy trybunał wydał zajmujące dla 
sfer handlowych orzeczenie, że miejsce zamieszkania 
kupca, u którego zajęty jest komiwojażer, uważać na­
leży jako miejsce zamieszkania również komiwojażera.

— Drukarze bydgoscy postanowili uroczyście 
obchodzić 450-letnią rocznicę wynalezienia drukar­
stwa. Na uczczenie tej uroczystości, mają wydać hi­
storję drukarstwa bydgoskiego od r. 1460 do 1890.

Ludność Warszawy. Ostatni urzędowy spis 
ludności w Warszawie, dokonany br., wykazuje ogó­
łem ludności: 455 852, a ponieważ oprócz tego gar­
nizon stały wojskowy liczy 28.695, ogółem więc z 
początkiem b. r. Warszawa liczyła 484.527 mie­
szkańców.

— Wystawa kwiatów w pałacu szklannym-
„Miłośó to kwiecie,

„Kwiat się nie uchowa
„Bo jest zapiękny, by mógł żyć na świście".

Tak kończy utwór swój „robiony", jakiś n 
tkiiwiony naśladowca śpiewaka niebios, słowiki 
I dobrze kończy. Zestawienie ziemię orzeźwiająci 
uczucia miłości z kwiatem, piękne i stosowne, 
rzeczywiście aż zbyt często miłość gdzieś znika, ji 
po setnym pocałunku miłosnym, znika i więdnie p: 
mieniając się jak kwiat różyczki dzikiej w cieri 
sty głóg

Oj tak, tak niestety, miłość i kwiaty są czu 
jak mimosy drażliwe listki, lada szorstkie dotknięć 
pozbawiają ie.li uroku, piękności, ożywczye przymi 
tów, których tak pragną serca ludzkie, tęsknące 
pięknem i dobrem .. Więc słusznie -ir»lir**czy■ nie d 
społeczeństw, czynią ci, co krzewią miłość, uczą bra 
terskiej miłości młodzież naszą, więc słusznie czyni 
ci, co pielęgnują kwiaty, co zwołują poddanych kró 
Iowej róży w jedno czarowne miejsce, aby bogactwe: 
piękności królowej kwiatów zadziwić i pocieszyć okl 
ludzkie.

Obecnie „Towarzystwo uprawy ogrodów" po 
przewodnictwem p.  Jakóba Mdhl’a zwołało kwiat, 
na wielki kongres do Monachium do pałacu szklaD 
nego, cuda mają tam być, jakich nawet śp. wystaw; 
paryska monachijezykom zazdrości.

Już samo wejście na wystawę, które zazwycz; 
swą banalnością razi oko zwidzającego, czaruje, prze 
cudne róże, z po za których wyglądają ciekawie lękli 
we niezabudki witają widza na wstępie. Za różam 
nęcące azalie wieńczą biust wysokiego pretektora wy 
stawy panującego księcia, a po nad biustem wznosi1 
się na słupach obramiona rododondrami, cyprysami 
śliczna kopuła. Strumienie wodotrysku zdebią szla 
chetne krzewy... perłami.

Miejsce właściwej wystawy przedstawia się je ­
szcze wspanialej. Mimowoii z piersi zwiedzająceg 
wyrywa się okrzyk; „O, ależ tu pięknie, nawet
wiele piękniej niż można było przypuszczać.

I  rzeczywiście zachwyt usprawiedliwiony, — \ 
ramach z drzew szpilkowych nęcą oko widza tysiąc 
najpiękniejszych kwiatów od najpospolitszych do naj­
rzadszych. Grupy palm,' ukwiecionyoh drzew poma­
rańczowych, cytryn o wy cli, dwie groty po rogach o- 
grodu, obrosłe mchem z szemrzącemi strumieniami 
wody wśród kamieni, urozmaicają miejsce wystawy, 
zasiane kwiatami tak licznie, jak niebios sklepienie 
gwiazdami wśród nocy pogodnej.

Niepodobieństwem jest wyliczyć wszystkie pię­
kności tego obrazu. Wystawę trzeba widzieć; —  trze­
ba widzieć grządki rezed, asalji, hortensji, kamelie, 
jakie tutaj zebrano, aby być w stanie podziwiać ich 
piękności. Trzeba widzieć, rzadkie begonie, angiel­
skie pelargonie, ogniste azalee, jakie tutaj do słońca, 
no i może do ludzi się uśmiechają, aby zrozumieć 
pilną skrzętuość z jaką Niemcy kwiaty pielęgnują

Czy pielęgnują tak i miłość bratnią i narodów? 
Na to dowodów nie ma —  obyśmy ich przynajmniej 
w pielęgnowaniu braterskiej miłości przewyższyli.

—  śkarb znaleziony. Słowo donosi: Rzadko 
który kraj przedstawia tyle materjału dla historyka 
archeologa co gubernia wołyńska, kijowska i podol­
ska. Od wieków fale rozmaitych cywilizacji zalegały 
kolejno żyzne te obszary, zostawiając po sobie zna­
czne, jakkolwiek nie zawsze i nie odrazu widoczne 
ślady.

W roku zeszłym „Słowo* donosiło o skarbie, 
który został wykopanym w Kijowie —  pochodził on 
z epoki bizantyjskiej wieku X I-go Obecnie mamy 
przed sobą wypadek nierównie ciekawszy. Oto w gub. 
wołyńskiej pod Równem, na granicy dominium Rnb- 
eze i Beheń (pierwsze pp. Góreckich, drugie pp 
Czarneckich) wyorano nad brzegiem Horynia garnei 
objętości dwóch garncy napćtniony staremi monetami 
Na tem miejscu był niegdyś stary las. tak, że pługi 
orząc, zawadzał^ o resztki pui Przed kilkoma dnia 
mi znowu pług zaczepił o taki pień, a wywróciwsz 
go, odkrył wspomniany garnek. Monety okazały m 
rzyinnfaiMrr “Uhiop. momentalnie uSiyli zmtłezion
skarb. Zawdzięczamy jednak uprzejmości pp. G., 
którzy nam przysłali dwie srebrne monety, iż może­
my podać opis przynajmniej tych dwóch sztuk. Na 
jednej z nich widzimy głowę mężczyzny i nadpis: 
„Octavianus Augustus —  Magnus Regent", w skró­
conych wyrazach, a na odwrotnej stronie siedzącą po-i 
stać kobiecą i nadpis nieczytelny. Na drugiej mone­
cie wyobrażona głowa kobieca (typ i styl grecki)! 
oraz nadpis „Flavianusu, reszta nieczytelna; na stro­
nie odwrotnej stojąca postać kobieca, przypominająca 
Atenę Palladę i nadpis równie nieczytelny. Monety 
są w doskonałym stanie bez rdzy i śniedzi, były je­
dnak widocznie przez długi czas w obiegu. Mówiono 
nam, że są tam, a raczej były, także monety srebrne 
podługowate z wyobrażeniem konia w biegu. Skarb 
ten musiał długie wieki przeleżeć w ukryciu, dopóki 
lemiesz nie wydobył go na świat Roży. W jaki spo« 
sób i kiedy został on tam zakopany trudno odgadmąć, 
gdyż nie mamy jeszcze pewności czy wszystkie mo­
nety znalezione są jednakie. Miejscowość, w której 
go znaleziono, leży blisko bardzo wsi i dworu rab­
czańskiego, położenie zaś tych ostatnich każe mnie­
mać, ie w tem miejscu mógł być dawniej obronDy 
nawet gródek Czy kupiec z kolonij rzymskich z nad 
morza Czarnego go tam zaniósł, czy też który z dziel­
nych a awanturniczych Rurykowiczów, po powro­
cie z dalekiej na Oar gród wyprawy? Któż to wie.

Nie omieszkamy donieść dalszych szczegółów, 
gdybyśmy je otrzymali.

—  W berlińskim  sądzie karnym rozpoczął 
się niedawno senzaoyjny proces o nadużycia wy 
kryte w administracji marynarki niemieck ej Na ł a ­
wie oskarżonych zasiadło obok dwóch wielkich do­
stawców, kilku wyższych i niższych urzędników ad­
ministracji marynarki, obwinionych o branie łapó­
wek. Najgłówniejszy z obwinionych, naczelny inży- 
nier warsztatów okrętowych w Kielu, zmarł w cza­
sie śledztwa ; inny, tajny sekretarz w ininisterjum 
marynarki, na krótko przed rozpoczęciem procesu sa­
mobójstwem zakończył żyote. Je st to już drugi w 
krótkim przeciągu czasu proces pokazujący tak sła­
w io n y  d aw n ie j ze ow ej uczciwości świat Urzędniczy' 
pruski, w niebardzo p ię tn o m  świetle .  Wyłącznej je ­
dnak winy tych objawów przypisywać nie należy sa­
mym urzędnikom. Od lat bowiem blizko 30, w któ­
rym to czasie koszta utrzymania życia podwoiły się 
nieledwie, pensje urzędników pruskich nie podniosły 
się wcale. Położenie też materalne urzędnika, zwła­
szcza niższego, daleko jest smutniejsze niż prostego 
robotnika, którego płaca co najmniej się podwoiła w 
ostatnich lat dziesiątkach. Dopiero też w ostatnich 
czasach ciało prawodawcze zastanawiać się zaczęło 
nad ważną i domagającą się gwałtownie naprawy 
kwestją, i uchwalono na jednem z ostatnich posie­
dzeń pruskiej Izby poselskiej kilkanaście milionów 
marek na podniesienie pensyj niższych urzędnków 
państwowych.

—  Zjazd w ięzienny w Petersburgu otwarty zo­
stanie d. 27. czerwca. Przewodniczyć będzie ks. Ol­
denburski. Udział przyjmie 25 państw, które przyszłą 
300 przedstawicieli. Komisja specjalna pod prezyden 
cją naczelnika zarządu więzień Gałkina-Wraskiego 
ułoży program przyjęcia gości cudzoziemskich.

— Nona- Dochodzenia przedsięwzięte przez naj­
wyższą radę sanitarną co do wypadków nony dopro­
wadziły do pewności, że nie stwierdzono nigdzie wy­
padku żadnej nowej choroby. To, co miano za nonę, 
było formą liysterji lub inną chorobą nerwową, sku­
tkiem której nastąpiła śpiączka.

—  Pakiet listów  Napoleona I. zostan ie  wkrót­
ce sprzedany na licytacji n antykwaijusza Sotheby 
w Londynie. Listy te dla tego są cenne, ie  je pisał

fi
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Napoleon własnoręcznie. Cesarz bowiem już za mło­
du zwykł był korespondencje bwojb dyktować sekre­
tarzowi i zaopatrywać je tylko w swój podpis hiero­
glifowy. Nawet wielka liczba listów miłośDyeh do 
.Józefiny była pisana ręką sekretarza.

—  Bal polski w L o n d y n ie  na korzyść dotknię­
tych głodem w Galicji włościan, odbył się dnia 2j> 
kwietnia, pod osobistym protektoratem księcia i księ­
ż y  d Argyle lorda Harrowby i pani Burdett Coutts, 
prezesowej komitetu dam polskich, które zorganizo­
wały przed rokiem wystawę robót kobiecych w Glas- 
gowie, a na czele których stoi znana tak zaszczytnie 
w kraju naszym p. Aniela Giełgndowa. Rai wypadł 
świetnie tak pod wzglębem dobom toalet, jak i li­
cznego zgromadzenia najsłynniejszych piękności z ca­
łego LondyDU- Bawiono się do 4 rana. Dochód, wy­
noszący około 50 funtów szterlingów, ma być nieba­
wem nadesłany do Krakowa przez p. Jazdowskiego, 
niestrudzonego sekretarza Towarzystwa Przyjaciół 
Polski (L itterary Association o f the fń en d s  o f 
PolandJ, który na ten bal powrócił umyślnie ze Rzy­
mu. Doprowadzenie do skutku i całe powodzenie ba­
lu zawdzięczać należy staraniom pani M. Gregor 
panny Izy Detkens, oraz pani Franeiszkowej i Ada­
mowej Giełgud >wej.

— Sędziwy wiek. "W Samarze zmarła w 126 
rocznicę swych urodzin niejaka Agata Prygunkowa,

— Szczególne zdarzenie. Leon Picard, reda­
ktor dziennika franenskieoo la petit Troyen umarł 
nagle wskutek ataku apoplcktyeznego i to właśnie 
w chwili kiedy kończył pisać w redakcji artykuł pt. 
„Mowy pogrzebowe". Artykuł ten wyszedł tego sa­
mego dnia wraz z wieścią o śmierci autora.

— Wystawa psów w Wiedniu. Przy sposo­
bności tegorocznej gospodarczo-Ieśnej wystawy w Wie­
dniu, odbędzie się także w dniach 16, 17. i 18. ma­
ja międzynarodowa wystawa psów.

■ Sułtan założył w Konstantynopolu przytulisko 
dla biednych bez różnicy wyznania. Przytulisko to ma 
posiadać sale do nauki i pracy a także meczet, ko­
ściół i synagogę.

— Nowa gal ę ź  pracy kobiecej Z Wilna do­
nosi K ra j Dotąd wszystkie sprzedanwane w Wilnie
W er,8kla’, dr°gie 1 nietrwale, pochodziły
z warstatow żydowskich. p rzed kilku jednak mie­
siącami pewna inteligentna dama, przy pomocy kilku 
panien założyła w Wilnie szmuklerska pracownię. 
Zakład otrzymuje takie mnóstwo zamówień, że i po­
łowie ich podołać nie jest w stanie.

—  K a ra w a n a  C z ie rw o n o sk ó ry ch . Wczoraj ran­
nym pociągiem przybyło do Warszawy 24 Indjan 
ezerwonoskórych w tej liczbie dwoje dzieci. Oprócz 
czerwonoskórych przybyło 10 t zw. cow-boys (pa- 
sterze koni). Widowiska rozpoczną się już w niedzielę

j- ożar W ielka papiernia Kunszynów w Twe- 
rze spłonęła doszczętnie. Straty w snmie 400 000 rs 
pokrywa w połowi* Tow; „Mnakwa."

— Budowy * o le i ^laznaych w Persji pod­
jęli się znam przedsiębiorcy rosyjscy. Obaj wyjechali 
już do Persji.

— Ocenienie czasu redaktora. W redakcjach 
dzienników, wychodzących w Sydney (Australia) u- 
stanowiona jest taksa na rozmowę z gentlemanem, 
stojącym u steru pisma. Pomiędzy innemi ogłosze­
niami, na ścianach przedpokoju jest tabliczka, która 
uwiadamia publiczność, iż kto chce rozmówić się z 
redaktorem, musi wpierw kupić w kasie bilet wej­
ścia, za godzinę rozmowy płacąc 10 szylingów, za 
pół godziny 6 szylingów; za kwadrans 3 szylingi.

—  Metoda Pasteura. W  instytucie leczniczym 
Pasteura w Paryżu znalazło ratunek w ostatniem 
półroczu 8 5 0  osób przez w śc iek ło  psy  p o k ąsan y c h .  
Z tych w szy s tk ich  w y p ad k ó w  nie skończy ł  się ani 
jeden śmiercią, a pomyślny ten wynik tłumaczy się 
z jednej strony tem, iż chorzy oddaja się leczeniu w 
pomiemonym zakładzie bez żadnej zwłoki, a z dru­
giej s rony tem, że Pasteur, na mocy nabytego w
szefeninl- • ] at ubiegłych doświadczenia, zarządza 
• , ? ,le, J a<iu wścieklizny nietylko przez jeden dzień,

ię otychczas działo, lecz przez dwa dni.

Ml ostatnich dziesięciu latach 
o c io  łonęło 30.000 ludzi. Największa liczba
l w i  Pn yPada ,na r- 18R2> najniźeza 2.1)71 na r. 
J.sb8 . Ponieważ przedsięwzięto rozmaito zbawienne 
środki ostrożności, w ięc spodziewać się należy, że licz ­
ba ofiar coraz będsie m niejszą.

—- P o  r a s  s e tn y . Statek parowy „La France* 
przybył onegdaj^ z Brazylii do marsylskiego portu po 
raz setny przepłynąwszy ocean.

— Górą tenorzy 1 D la nich lau ry ... i m am o_ 
na. M assin ierau  śpiew ającem u w Petersburgu, rzuca­
no na scenę kosztowne podarki podczas, gdy śp ie w a ł 
R igoletta i Faworyię.

Tenor Figuer, śpiewający w Moskwie otrzymał 
brylanty i sześć pak sreber.

— Przeszło tysiąc monet srebrnych z XI.
stulecia znaleziono w Bonn przy robotach ziemnych. 
Skarb odkryto w wiedkim garnku. Zastanawia, iż ro­
botnicy pozwolili dzieciom pozabierać większą część 
monet Chłopcy rozsprzedali je natychmiast, a rzad­
kie monety były, jak powiada Falstaff, tanie jak 
poziomki... Pozostałą resztę burmistrz umieścił w 
ratuszu.

— Środek na krup. Dr. Laugardićre z Tuluzy 
zdał raport akademii medycznej w Paryżu, o lekar­
stwie, jakie odkrył na krup. Jest ono bardzo pro- 
stam : należy rozpuścić łyżkę stołową kwiatu siur- 
ezanego w kubku wody. Po trzech dniach takiej 
kuracji pacjenci zostali wybawieni od niechybnej 
śmierci i wyzdrowieli zupełnie

—  P rzeciw  chorobie  morskiej najlepszym 
zaradczym środkiem  j e s t . ,  za tru d n ien ie  lu b  naw et 
ciężka praca fizyczna. D r  H a e k s  og ła sza  w tym  d u ­
chu ciekawy bardzo artykuł w „ J o u r n a l  d e ' l a  ma-

w dowodzi, iż sam na sobie niejedno-
znltatom ^Wa próby najlepszym uwieńczone re-

— O lb rz y m ie  zakłady górnicze
około Sosnowca, nad granicą priisl^,--Tolyc<hóeaA^T 
sność niemieckich kmitaiio+z_

le wielkiego przedsiębiorstwa rozporządzającego zna­
cznemu kapitałami, nie ma wątpliwości, iż zawrze tara 
życie żywszem tentnem. Nie można się łudzić, aby 
krajowcy wobec tego, iż część kapitałów nowego to­
warzystwa należy do belgijczyków, zajęli wszystkie 
posady, jakie się otworzą: spodziewać się jednak
możemy, iż w każdym razie dla technicznie wykształ­
conej i pracowitej młodzieży znajdzie się pole do pra­
cy i zyskania kawałka chieba. '

— Mikroskopijna posiadłość W  Sudzice oko- 
io Raciborza na Szląsku istnieje mikroskopijna posia­
dłość, do właściciela której przywiązany jest tytuł 
kawalera (chenalier). Majątek ów należał niegdyś do 
br. Nataniela Rothschilda, który go sprzedał jednak­
że pewnemu fabrykantowi mydła za sumę 675 fran­
ków. Fabrykant, widocznie nie będący zwolennikiem 
tytułów, odstąpił grunt jednemu ze‘swoich robotni­
ków za 700 franków. Pomiędzy prawami, jakie wła­
ścicielowi owego kawałka pola przysługują, znajduje 
się możność mianowania pastora i czterech nauczy­
cieli szkolnych. Jak za 700 franków to doprawdy 
za bezcen!

— Oryginalny samobójca. W  więzieniu gru- 
dziądzkiem jeden ze skazańców odebrał sobie życie 
tym sposobem, iż zwolna połknął kawałkami prze­
szło dwa funty cyny! Pokarm tak niestrawny prze­
rwał mu żołądek.

—  W  Warszawie wkrótce powstanie ajentura, 
mająca na celu pośredniczenie w sprzedaży dzieł cel­
niejszych malaizy miejscowych na rynkach artysty­
cznych w Londynie i Monaclijum.

—  W ziął zanadto dosłownie. Pewien Nie­
miec w Harville, Ja ... -  - tak opowiada New-JorJcer 
Staatse*itung —  zabił niedawnym czasem w sprze­
czce pewnego Desperado, który był postrachem są­
siadów. Pewien młody adwokat podjął się obrony 
w ostatniej już chwili, ale nie małe było jego prze­
rażenie, gdy spostrzegł, iż jary składa się z 11 bli­
skich znajomych zabitego a jednego tylko Niemca 
Dalejże zbierać ezemprędzej fundusz do obrony, no, 
i udało mu się dać do poznania owemu Niemcowi 
sędziemu przysięgłemu, że mu da 1000 funtów szter- 
lfngów, gdy potrafi werdykt sędziów przysięgłych 
skierować na „zabójstwo" zamiast na morderstwo 
Jeszcze położono mu nacisk na to, że ma opierać 
się przy słowie „manstangther" (zabójstwo) Przy­
sięgli wchodzą, przewodniczący ogłasza „winny za­
bójstwa". Młody adwokat jest nad wyraz szczęśli­
wym, potrzasa dłonią dzielnego Niemca, wsadza mu 
do kieszeni 1000 funtów szterlingów i mówi: Brawo, 
Landsmann! Nie łatwo musiało wam przyjść, by 
tych paniczów naprowadzić na „zabójstwo Vell, 
veH _  odpowiada dziarski Niemiec —  oni chcieli 
zupełnie uwolnić".

—  P r o d u k c ja  z ło ta  w całym świecie równa 
się rocznie 550 milionom franków. Produkcja srebra 
przedstawja wartość 740 milionów fr. Srebio wazy 
20 razy więcej od złota, produkcja jego pizewjzsza 
zaledwie o J/ a produkcję złota. Ogólna suma produ­
kowanego rocznie złota przedstawia kubik o 2 me­
trach kwadratowych obwodu, wyższy trochę od czło­
wieka średniego wzrostu; gdyby zaś zgromadzić na 
jedno miejsce całą produkcję srebra, stanowiłaby ona 
kubik o obwodzie 7 metrów.

0— .v<j p r u siją r -tfo tychdeaAwf ■ t -
sność niemieckich k  ipitalistów, pr^'js«łV ’według do­
niesienia Gazety War$znvafkdrf na własność towa­
rzystwa kapitalistów rosyjsko-belgijskich. Własność 
tę, którą co do przestrzeni w przypuszczeniu oblicza­
ją na blizko milę kwadratową, stanowią prócz d°: 
brze pod względem rolnym zagospodarowanych ma'  
jątków ziemskich: Sielce, Greków, Zagórze, Niwka, 
Milowice itd., oraz obszernych lasów ze starodrze- 
wiem najpoważniejsze w rajonie górniczym dą­
browskim bogactwa kopalniane. Należą tn zatem ko 
palnie węgla znanej powszechnie m ark i: Renard, Niw­
ka, Milowice itd.; kopalnie, huty i walcownie cynku 
Kramstów, kopalnie rudy żelaznej, kopalnie i Piece 
wapienne, młyn parowy w Sielcu, dający dochodu 
roeznie około 90.000 rubli, browar, piekarnia i  inne 
zakłady przemysłowo-rolnicze, jak gorzelnie itd. W ar­
tość dokonanej transakcji szacują na 15.000.000 rs. 
Wiadomość o tej transakcji wywołała wielką radość. 
Faktem jest, iż cudzoziemcy wobec ukazów z r. 1887, 
nie dających im widoków trwałego bytu i  rozwoju, z 
konieczności na energii i przedsiębiorczości stracili. 
O wielkich nakładach, o rozszerzaniu i  racjonalnej 
aksploatacji nawet w części dotychczas niewyczerpa­
nych bogactw przyrody, mowy być w ostatnich la- 
ach nie mogło. Teraz, skoro krajowcy staną na cze-

Teatr, literatura i muzyka.
— - R e p e r t o a r  t e a t r a l n y ;  D ziś  w  sobotę 

„N itouclie"  opere tka  H e r v y ’ego. G ośc inny  w ys tęp  
pani A n ton in y  B ron ikow sk ie j ,  a r ty s tk i  te a t ró w  w a r ­
szaw sk ic h .  — W niedzielę po p o łu d n iu  o ‘/ j  do 4 
„Polowanie na zięciów" koraedja w 4 aktach Labi- 
che’a. — Wieczór „Dzwony z Corneville“ operetka 
Plumcpieta. Debiut pani Jadwigi Dina, uczennicy p. 
Rzebiczka, dyrektora opery warszawskiej —- W po­
niedziałek pierwszy gościnny występ p. Kotarbińskie­
go, artysty wielkiego teatru w Warszawie. Danym 
będzie dramat Gutzkowa „Urjel A kosta".— We wto­
rek Kapelan" operetka w 3 aktach Millockera.

  K o n c e r t  Wczorajszy koncert p. Wilhelma
Czerw ińskiego nie zgromadził tak licznej publiczno­
ści jakby się tego było można spodziewać po doboro­
wym i bardzo urozmaiconym programie.

Wykonanie wszystkich utworów, w przeważnej 
części złożonych z własnych kompozycyj koncertantn, 
nie pozostawiało nie do życzania i zjednało wykona­
wcom zasłużone oklaski.

Pani Kasprowiczowa musiała powtarzać walca, 
którego odśpiewała z werwą a umiejętnem frazowa­
niem wydobyła liczne efekta, zawarte w tej kompo­
zycji. Panna Cybulska, uczennica koncertanta zapre­
zentowała się jako nader uzdolniona pianistka Kon- 
oertant wykonał trzy utwory własnej kompozycji a 
resztę programu wypełnił zaszczytnie zapisany u pu­
bliczności chór „Lutni" i nasza „Harmonia", która 
złożyła nowy dowód postępu i racjonalnego rozwoju,

W miejsce panny Pankiewiezównej, zajętej w 
przedstawieniu teatrainem, deklamował p. Szobert 
„Loryego" Daudeta i został nagrodzony rzęsistomi 
oklaskami za poprawne i pełne prawdy oddanie tego 
pięknego utworu,

— P r z e g l ą d  s ą d o w y  i a d m i n i s t r a e y j -
n y Treść V. zeszytu (map: Waluta w Austrji i dą­
żenie do jej reformy, przez dr. Stanisława Głąbiń- 
skiego. (C. d.) Ustawodawstwo sejmu krajowego 
1 8 8 7 - 1889, przez prof. dr. St. Starzyńskiego (C. d.) 
Prawo transportowe na drogach  żelaznych w K róle­
stw ie  P o lsk iem , p rzez  Henryka K o n ica .  (C d.) Za­
p isk i  l i t e rack ie  : D r.  E d m u n d  U dz ie la .  Prawo nadza-  
s ta w u  w edle  p r a w a  aus tr iack iego  (przez L il ien fe ld a j .  
P r a k ty k a  cywilno-sądowa. P r a k t y k a  karno-sądowa — 
Z asa d y  orzeczeń t r y b u n a łu  kasacy jnego , przez dr. 
Wincentego Tarłcfwskiego. Praktyka administracyjna. 
Zasady orzeczeń trybunału administracyjnego, przez 

UeŁsandra Mąfagzyńskiego. K ronika: Towarzy- 
**” :̂ K rak o w ie . Wiadomości urzędowe.

—  „ P r z e g l ą d  p o l s k i " ,  zeszyt za maj 1890 r. 
zawiera następujące rozprawy: Cesarz Tyberjusz, 
przez Kazimierza Morawskiego. „Znaczenie i skutki' 
antisocjalistycznych urządzeń wyjątkowych w Niem­
czech", przez St, Starzeń slriego. „Z pod wieży Eif- 
fel" p J . Myoielskiego. Z powodu prooesu wadowi­
cki-go, p. Józefa Kaczyńskiego. Nadto obfitą kronikę 
literaokę, przegląd polityczny i życiorys A rtura Po­
tockiego, skreślony przez St. Tarnowskiego.

— R o z e s ł a n o  dzisiaj numer okazowy nowego 
tygodnika, nazwanego Trybuna.

  M i ę d z y  d y r e k c j ą  t e a t r ó w  warszaw­
skich a p. Mikołajem Rotmilem, warszawianinem, 
pierwszym tenorem opery cesarskiej w Berlinie, to­
czą się układy o gościnne występy w lipen na sce­
nie warszawskiej.

  Z  N o w e g o  J o v  ku  donoszą do Kur. Warse.
o nadzwyczaj nem powodzeniu, jakiem się cieszy za­
mieszkały w' tem mieście Antoni Kraszewski, Młody 
człowiek, pochodzący z Sannik, w powiecie gostyń­
skim po ukończeniu akademii sztuk pięknych w Mo­
nachium osiadł w Ameryce, gdzie wkrótce zasłynął 
iako pierwszorzędny portrecista. Artysta utrzymuje 
nadto szkołę malarską, w której kształci s,ę przeszło 
stu uczniów.

S o - o . s - 0 £ f s .

Tytuł ten umieszczony na czerwonej okładce 
książki wyszłej w Paryżu, zainteresował nietylko 
Jery  wojskowe Francji, lecz świata całego. Treść 
/.aś wywołała hałas po wszystkich kasarniach fran ­
cuskich, odbijając się echem aż o ministerstwo 
wojny. P ro testa  gradem się posypały, świat lite ­
racki" o książce tej obszernie począł pisać. Obe- 
nie publiczność rozchwytuje tę ciekawą krytykę 

stosunków wojskowych Francji, która śmiałością 
swoją niektórych przeraziło, niektórym zaimpono-

Lucien Descaves, oto imię i nazwisko autora, 
który pomimo kilku już wydanych powieści ( .L e  
■aWaire d’Heloise Pajadou", „Uae yeille B&te , 
„La T eigne-) nieznanym był dotąd i niechętnie 
czytanym. Gdy jednak napisał powieść pt. „Les 
miseres du Sabre", dotycząca wojskowych stosun­
ków, zainteresowanie budzić się zaczęło, a n a j­
nowsza p. t „Sous-offs" obiegła już świat cały 
w kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy.

Powodzenie to ściągnęło na autora formalną 
burzę. Ma on obecnie nietylko wojskowość przeciw 
sobie, k tóra oburzona jest tym  zimnym skalpelem, 
dotykającym niedyskretnie ran rzeczywistych, czy 
też zmyślonych, — nietylko prokuratorję, która 
zgorszona je s t nie moralnością, realizmem i cyni- 
aizmem napisanej powieści, ale nadto — całą rze­
szę „najserdeczniejszych" kolegów, literatów , któ­
rzy wobec kolosalnej sprzedaży tej książki, tw ier­
dzą, iż autor chciał się stać głośnym za jakąbądź 
enę i wymyślił... fajerw erk.

Powieść tę oceniano rozmaicie- Ocena zaś 
była zawsze fałszywą ze strony Francuzów, gdyż 
nie oceniali je, bezstronnie, wychodzili z pewnego 
punktu, bądź to patrjotyzm n, bądź dyskrecji pro­
fesjonalnej, bądź wysokiego posłannictwa, do ja ­
kiego w dzisiejszym europejskim  stanie rzeczy, 
arm ia je s t powołana — i sypał się grad obelg 
na autora, który bądź co bądź, jakikolwiek in te­
res mający na względzie, dowiódł, że posiada przy­
mioty prawdziwie literackie, ta len t pisarski n ie­
zaprzeczony i niem ałą dozę cywilnej odwagi.

Dzieło całe ma wartość istotną. Szczegóły 
drobiazgowe m usiały być czerpane z życia. Ty­
tuł je s t skróceniem nazwy podoficerów (sous-offi- 
cieis) a izecz cała snuje się na tle  życia wojsko­
wego w kasaruiach i dowodzi ścisłej łączności, 
jaka  panuje między żołnierzam i wszystkich stopni 
a... domami rozpusty.

Oto jedyny świat, w którym  fabnła się snu­
je. Ze na tle takiem  powstać musiały plamy i 
brudy, rzecz to zupełuie naturalna, a powieść pi­
sana w kierunku nowoczesnym realistycznym, na­
zywającym wszystko po im ieniu, nie może się 
znajdować w każdem r ę k u , i nie nadaje się 
wcale do ogólnikowego naw et streszczenia. Niema 
tu bohaterów —  je s t tylko tło, żywe, działające, 
jest tylko tendencja, wykazująca iż najprzyzwo­
itsi ludzie różnych zawodów cieszący się powa- 

iniem  na swych społecznych stanowiskach, a po­
wołani jako rekruci do zwykłej dwuletniej obo­
wiązującej służby wojskowej* we Francji, zapomi­
nają o rodzinie, o stosunkach dawnych, zaprzepa­
szczają swe uczciwe poglądy wynaradawiają się 
niejako ze swych uczuć i sta ją  się cząstką ma­
szyny niepotrzebnej — według autora, -  m aszy­
ny przesiąkłej zgnilizną, tłuszczem, brudem, któ­
ra ruch swój zawdzięcza tylko kolosalnej kon­
strukcji. M aszynista główny dba tylko o zewnę­
trzny polor swej m aszyny. Dba ażeby złocenia i 
ozdoby błyszczały, Do tem dźfiflfriflaszyna na tłu ­
my, które ją  oglądają... A że nie wszystkie śruby 
są zardzewiałe, to tylko dlatego, że maszyna ina­
czej odmówiłaby działania. Czyszczą ją  więc z ko­
nieczności. Z częściami składowe mi .obchodzą się 
tak  samo jak  w zwykłych w arstataeh, z niepo- 
trzebnem i i mało znaczącemi narzędziami. Nie­
dbali o ludzi, obchodzą się z nim i ja k  z bydłem, 
gorzej uawet. gdyż dobro i zdrowie koni wojsko­
wych, bardziej m ają na względzie aniżeli życie 
ludzkie...

T ak bywać mo4e — i hywa w  ,noi e. In ­
s ty tucje  na tle społecznem się rozw ijają i takie- 

1Cb °Zjni 3Połecz8fistwo. Instytucje
i społeczeństwo są od siebie zależne w z a ie m ,i

r j r ń - . s 1' 011 ie  n“ jn i
je s t  “ w “ % , A ? U
be» „ . i , ™ ,  .‘% wpis f : cr , s - . J
,eh airnie wszystkich innych narodów U nas zaś

cuakim Cn ii j f*  J  ł v *9 zdrOŻaości podobne fran- 
iej w?ród i n ą 01 W ^  maturze, ale i rola
sźkołv mo7knSUi - i j  iacz^  wychowawczą, jako

y ę o. ci i ładu, a me zepsucia społecznego.

p i6ro wracJamvWat e cisnącej się pod
francuskiej. strasznej op0wie§ei o armn

« r  l ^ S r t S S i  ,£ ! ? ” ■ »  * u « d .  »p>-
wszedłszy do kasarn i l i d  p0wołaui wojska, 
zupełnie świecie Slę naSle w inny m
Przywileje, odmienne p o a ląd y ^®  Pl a^ a’ 
wiązki... Słyszą łoskot a a m y k a u J >dmienne obo: 
b >amy, która la t kilka od,łvtJv  - 1 się za nimi 
murena chińskim  od dawnych ta 1Ch “ a jak°by 
jacioł i znajomych. Zwiaza .,i V rzy9zy’ przy_ 
wam ostrą regułą, nie maia J  CyPlln^  A H P9- 
własnego zdania. JHiec nie mogą

tkow . A „ e j  na te°„
j a j ą  s ię  z m m . . .  P a t r z ą  z coraz to mniejszym 
w s t r ę t e m  n a  w sz e lk ie  n a d u ż y c i a ,  na mięso zgniłe | 
d a w a n e  ż o ł n i e r z o m  w p o r o z u m ie n iu  z d o s t a w c a m i ,  
na kary surowe n ie s łu s z n i e  wymierzane, na roz

gdyż gangrena nietylko całą wojskowość obejmie, 
lecz zarazi całe społeczeństwo, niszcząc resztki 
poczucia obowiązku wobec kraju, resztki patrjoty- 
zmn, który i tak kołace się obecnie między wła­
snym interesem , egoizmem a szerzącym się ko­
smopolityzmem.

Jeżeli zaś fakta podane są — nieprawdzi­
we — b a ! Sm utny to objaw., smutne i pożało­
wania godne społeczeństwo, w śról którego zna­
lazła sie chociażby jednostka, plwająca na 
rdzeń siły  narodowej, rzucająca oszczerstwo na 
sztandar kraju.

W  tym  duchu zaprotestowała armia. W od­
powiedzi na tę książkę, wykazała sposób wewnę­
trznej m anipulacji, która podlegająca ścisłej do 
przesady kontroli usuwa możliwość nadużyć — i 
nazwała oszczerstwem dzieło człowieka, który ubli­
żył F rancji i oczernił ją  wobec innych narodów,.

P rokuratorja ze swej strony ścigała autora, 
jako twórcę dzieła pornograficznego, a jeneralny 
adwokat p. Rau uzbrojony w książkę p. Descares, 
odczytywał odnośne ustępy, które jego zdaniem są 
występkiem przeciwko moralności, atakują honor 
F rancji, bezczeszczą armię i utrudniają rekrutowa­
nie ochotników.

Adwokat widział w tem dziele przyspiesze­
nie likwidacji ojczyzny i domagał się z siłą kon­
fiskaty powieści, oraz surowego ukarania autora. 
Obrońcy mieli obszerne i wdzięczne pole do popi­
su — zwłaszcza słynny adwokat Tezenas, który 
odczytywał niektóre ustępy z powieści Zoli ,p. t. 
„la Terre" — zdaniem jego bardziej kwalifitfiją- 
cej się do konfiskaty. I rozpuścił Tezenas wodze 
krasomowności. Udowodnił przytoczeniem różnych 
wypadków i faktów, że autor inkryminowanego
dzieła nie minął się z prawdą.

Koniec dzieło chwali... Autora z pod wszel­
kich zarzutów uwolniono. Znaczyło to utwierdzić 
św iat cały w mniemaniu, iż napisał prawdę.

Sm utue to zatem — bardzo smutne...
W każdym razie książka byłaby zyskała na 

wartości, gdyby w przyzwoitszą firm ę objęta, była 
bardziej przystępną dla ogółu. Em il Durandeau, 
pisyw ał swego czasu wiele powieści, anegdot i opo­
wiadań na tle życia wojskowego. Czynił to jednak 
w sposób przyzwoity, humorystyczną satyrą ch ło­
s ta ł lecz nie ranił..! Należy mieć zawsze w pa­
mięci. że arm ia ma wysokie posłannictwo.

M ała omyłka w taktyce, pozbawić może ży 
cia setek tysięcy ludzi. A* wynik dawny, polega­
jący  na sile pięści i bitności, dziś opiera się prze- 
dew szystkiem na nauce. Szanować potrzeba tę 
arm ię, k tóra lada dzień życie swoje zanieść goto­
wa w ofierze, poświęcając je z gotowością w za­
mian za bezpieczeństwo, całość i spokój ojczyzny.

Przypuściwszy, iż p. Deseawes napisał swoją 
powieść mając prawdę na względzie, dobro Francji 
na m yśli i wymiar sprawiedliwości na celu, za­
chodzi pytanie czy przysłużył się tem sprawie., 
Niechaj go sądzą rodacy, lecz nam sie zdaje, iż 
o takicli ważnych kwestjach nie należy pisywać 
powieści, wystarczy sygnalizować oburzające a m i­
ja jące  się z poczuciem ludzkości fakta, w trze­
źwym artykule dziennikarsk im , umieszczonym 
w powaźnem piśmie. Skutek byłby o wiele le­
pszy. bo nie ściągnąłby na autora zarzutu, iż pra­
gnął stać sie głośnym za pomocą fajerwerku, — 
a władze odnośne chętniej i głebiejby wglądnęły 
w rozmaite nieprawne manipulacjo i nadużycia
podoficerów.

Lecz co prawda, w takim  razie p. Descayes,
niebylby zarobił kilkudziesięciu tysięcy franków!

j .  k .  z .

Dział ekonomiczny.
K o n w e rs ja  obUgów pierw szeństw u po ży ­

czek kolei K a ro la  L u d w ik a . Unionbank i jego
niemieccy wspólnicy podjęli niedawno ternu emisję 
jednolitej 4%  pożyczki pierwszeństwa (priorytetów) 
kolei Karola Ludwika w nominalnej kwocie 75 mi- 
Ijonów zł. waluty austr. w srebrze, zwrotnej al pari 
w przeciągu 67 lat. Pożyczka ta jest przeznaczona 
na wykupienie względnie na zjednoczenie wszystkich 
pożyczek tej kolei w ogólnej kwocie 49,699.800 zł. 
i na pokrycie ciężarów linii Kraków-Lwów.

Wspomniana wyżej grupa finansistów ogłasza 
obecnie na 40 miljonów zł. tej pożyczki subskrybeję 
tak z a  g o t ó w k ę ,  jak i w drodze z a m i a n y .  
Fena subskrybeyjna dla subskrybujących za gotówkę 
wynosi 96 zł za 100 zł. nominalnych 4 procento­
wej pożyczki, a właściciele dotychczas w kursie bę­
dących 41/i °/g oblig ‘ —
guldenów srebrnych

niali na nowe 4 "/,, dostają za zrzeczenie się na pół 
roku 17 ct. premję kapitirfową w wysokości 4 zł.

Kolej Karola Lndwika zastrzegła sobie również 
także, w jednym lub w więcej latach większą ilość 
obligów podać do wylosowania, jak to w planie 
amortyzującym pożyczkę jest oznaczone. Wezwanie do 
subskrybeji jest podpisane przez Union-Bank, Deu­
tsche Effecten & Wechselbank, Norddentsche Bank 
in Hamburg i firmy Mendelsohn & comp. i braci 
Bethmann. We Lwowie przyjmują subskrybuję tak 
za gotówkę jak i w drodze zamiany; nprz. gal. ako. 
Bank hipoteczny i Bank krajowy, w Krakowie, Tar­
nopolu i Czerniowcach filje banku hipotecznego, a 
Wiedniu Union-Bank jej kantor wymiany i kantor 
wymiany niższo aust. Towarz. eskontowego.

S p ra w o z d a n ie  z  t a r g u  zb o żo w eg o  n a  
K lcp arzn . K r a k ó w  dnia 9. maja. Pod wpły­
wem niepomyślnych wiadomości o stanie urodza­
jów w Ameryce, na ważniejszych rynkach zbożo­
wych, utrzymuje się dotąd mniej więcej s ta ła  
tendencja. Tymczasem u nas przeciwnie, bo ceny, 
obniżają się coraz więcej, a powodem tego są 
z jednej strony znacznie nagromadzone zapasy, 
z drugiej ta okoliczność, że wywóz za granicę 
nawet przy dzisiejszych obniżonych cenach, nie 
opłaca się, a wreszcie wstrzymywanie się speku­
lantów od zakupna spowodowane tem, że wobec 
dobrych urodzajów nie ma rzeczywiście widoków 
na zwyżkę.

N a dzisiejszym targu na Kleparzu, zarówno 
pszenica jak  żyto. ponownego doznały spadku, a 
jęczmień nawet po cenach zniżonych, żadnego nie 
miał odbytu. Owies bez zmiany.

Płacono za pszenice białą od 8.75 do 9.15 
z ł r . ; za czerwoną od 8.60 do 9.10 z ł.; za żółtą 
od 8-60 do 9-— zł.; za żyto od 7*50 do 7-90 
zł.; za jęczmień browarny od 7.— do 7.60 zł.; 
na paszę od 6’— do 6G0 z ł.; za owies od 7*60 
do 8 ‘ — z ł .; wyka od —.— do —.— zŁ Wszystko 
za 100 kilogramów.

W  sp ra w ie  g o rze lń . O przebiegu posłu­
chania, jak ie  m iała n pana m inistra skarbu dr. 
Dunajewskiego, depntacja w łaścicieli gorzelń rol­
niczych w Czechach, na Morawach i na Szląsku, 
otrzymuje Pol. Corr od jednego z członków de- 
putaeji następujące szczegóły: Przywódca depu- 
tacji, zanądoa dóbr arcyksiążęcych, pan W ilke, 
na wezwauie pana m inistra, wskazał drogi, ja- 
kiemiby, zdaniem w łaścicieli gorzelń rolniczych, 
pójść należało, ażeby uzyskać pożądaną poprawę 
położenia. Położył on nacisk na to, że z powodn 
proponowanej rednkcji kontyngentu, w pierwszej 
linii m usiałyby Węgrzy złożyć pewną ofiarę, po­
nieważ tam uieproporcja pomiędzy kontyngentem  
a konsumeją je s t nierównie więcej rażącą, aniżeli 
w krajach przedlitawskich, co zresztą przem y­
słowcy węgierscy sami nznają.

Wszakże ofiara je s t tylko pozorną, ponieważ 
skutkiem innych drobnych proponowanych zmian 
ustawy, stworzone zostaną stosunki, które nmożli- 
wią zarówno pożądany rozwój przemysłu gorzel­
nianego, jak  niemniej zabezpieczenie dochodów po­
datkowych. tak w A nstrji jak  i Węgrzech. P an  
m inister skarbu przyznał słuszność wywodom rze ­
cznika deputacji, i powiedział, że w ogóle w całej 
tej bardzo ważnej sprawie nie może dać depnta- 
cji żadnych wyjaśnień o toczących się z rządem 
drugiej połowy monarchii rokowaniach, natom iast 
może zapewnić, żo uważa interesa przedsiębior­
ców gorzeluianycb za zgodne z interesam i rządu.

Deputacja opuściła biuro p. m inistra w prze­
konaniu, że rząd je s t stanowczo zdecydowany 
przyjść z pomocą gospodarstwom połączonym z go­
rzelniami, w ich trudnem  położeniu.

G ie łd a  z b o ż o w a .  W iedeń 10. m aja. P szen ica 
na wiosnę 8*44, owies 8G0, żyto 8‘75, kukurudza 516 .

wej pvnji»ai, ~ ---------
danych 41/2°/0 obligów otrzymają przy zamianie za 
gnldenów srebrnych 96 nom. 4 ł/2°/o obligów — gul­
denów sreb. 100 nom. 4%  obligów nowej pożyczki 
pierwszeństwa. Reszta nie dająca się wyrównaći - - - -----w zamianie w tym stosunku, efektywnemi obligami 
nowej pożyczki wypłacona będzie gotówką a nadto 
kupony 372°/o J° zamiany przeznaczonych obligacji 
bedą bonifikowane aż do najbliższego terminu ich wy-i. q tn -a ku- 

2 zł.
obligacje na nowe na 

za 3.000 zł.

będą — ...... ........
płaty 2 zł. 25 ct. Za każde 100 zł nomin 
pony nowej pożyczki do tego samego terminu 
przez co zamieniający stare obligacje na nov 
100 zł. zyskuje Vj ^  Na przykład 
nom. starych 4 '/2 procentowych obligacji otrzyma za­
mieniający. 3 100 z-ł.x nom. 4%  obligów nowej po­
życzki, preraję w gotówce wynoszącą 24 zł. i bonifi-
kację za kupony 5 zł. 50 ct.

Subskrybować za zamianę można do d. 14. 
maja br., subskrybować zaś za gotówkę tylko 14. 
maja. Właściciele 4 •/,» /, obligów, którzy z przysłu­
gującego prawa zamiany chcą skorzystać, są o tyle 
uwzględnieni, że dla inh subskrybeji najmniej 15 
milionów złr nomin. 4 a/o nowych obligów bezwa­
runkowo jest zarezerwowanych. Jeżeli ogólna suma 
przyjętych subskrybcyj za zamianę przewyższać będzie 
przeznaczoną na ten cel kwotę 4°/„ obligacji, toI y 1 ui* "v Ł _

wiązłość, rozpustę i orgie, na wyzyski popełniane I pue(j8jęhi5r7.e. s’§ stosunkow ą reau ej 
na szkodę rezerwistów — i powoli powoli, zdo- |  Mieisra wvmianv maia Drawo 
bywając stopnie, dosługują się rangi podoficerów 
i nietylko że zm ieniają dawne poglądy, lecz co 
więcej — oddychając powietrzem zatra tem  — idą 
wskazanym torem i robią to samo co inni... P rze­
rzucani wraz z garnizonem  od m iasta  do miasta, 
nie m ając sposobności do zabaw i o d p o w ied n ich  
rozrywek, odwidzając wraz z  innym i —  z k o n ie ­
czności —  domy rozpusty, zawiązują bliższe z niemi 
stosunki, akcentując łączność i śc is ło ść  ty c h  do 
mów z życiem kasarnianem . Odtąd opadają coraz 
to  niżej i  niżej... G angrena dotknęła ic h  ciała...
Brną w brudzie po kostki i nie wahają się nawet 
idąc śladem innych, przepijać i trwonić pieniądze 
zarobione przez publiczne kobiety.

Dzisiejszy realizm  w powieściach, nauczył 
na ŝ nieoglądać się na m oralność treści, nie baczyć 
na siłę i  brutalność wyrażeń, lecz zwracać tylko 
uwagę na psychologiczną prawdę i m isterność obro­
bienia. Dziś inny zaw iał prąd. E ste tyka  ustąpiła 
m iejsca brudowi... Dzisiejsza praw da twierdzi, że 
piękno jest rzadkością .. estetyka mytem... idea- 
alizm niedorzecznością....

Jeżeli w istocie tego rodzaju rzeczy jakie 
opisuje Descaves, dzieją się w kasarniach francu­
skich, za zasługę poczytać mu należy, i i  śmiałą 
ręką wskazał te wrzody. Wobec te j prawdy, pro­
te s t na nic się nie przyda. W ypalió należy ranę,

Miejsca wymiany mają prawo do zamknięcia 
terminu zgłoszeń do -wymiany i przed 14. maja br., 
a nadto prawo do oznaczania według -własnego uzna­
nia wysokości kwot, jakie mogą być subskrybowane 
za gotówkę.

Subskrybują tak  za gotów kę ja k  i w drodze 
zam iany  zarządzono wo W iedniu , B udapeszcie, we 
w szystkich w iększych m iastach  prow incjonalnych, 
w  A m sterdam ie, w reszcie i na w szystk ich  rytfkach 
handlow ych N iem iec.

Pożyczka 4 « / . , k tóra zastępu je  dotychczasową 
pożyczkę p ierw szeństw a i k tó ra  po ju ż  postanow io- 
nem wylosow aniu daw niejszej pożyczki, zahipoteko- 
w ana będzie na pierw szem  m iejscu k sięg i kolejowej 
na wszystkich lin iach kolei K aro la  L udw ika  — 
z n a j d u j e  p o k r y c i e  p o d w ó j n e ,  bo i gw aranc ją  
państw a, k tóra  z powodu bndow y drugiego toru 
w zm ogła się rocznie o 8 6 3 .2 9 0  z ł  i sam odzielnie 
uzyskiwanym  dochodem czystym  kolei.

Nowe te 4 %  obligi p ierw szeństw a, których k u ­
pony i wylosowane titres (obligi) bez jakichkolw iek 
odciągnień są spłacane, mogą byó na mocy ustaw y 
z 14 marca 1870  r .  używane do korzystnej lokacji 
kapitałów pupilarnych, fideikomisowych, depozytowych, 
fundacji zakładów stojących pod kontrolą publiczną 

kaucji służbowych i małżeńskich.
Po kursie 96 dają one bowiem procentu 4‘166, 

nadto ci, którzy 41/ ,  procentowe obligacje zamie-

ChwiIowa sytuacja.
Sprawa indem nizacyjna galicyjska podniosła 

tem uer itnrę parlam entarną we W iednia. —  Dziś, 
nie przeprowadzenie je j przez Radę państw a ró­
wna się klęsce parlam entarnej nie Koła polskie­
go, gdy z goduością stanowisko swoje zachowa — 
lecz gabinetu, lecz rządu obecnego. Dziś kw estja 
tak s tanę ła : rząd obrał sobie sprawę iodem niza- 
cji galicyjskiej za g run t i środek do spojenia da­
wnej większości swojej z wykluczeuiem niem ie­
ckiej lewicy, acz bez zaprzeczenia formalnym 
stypulacjom  przyszłej ugody czesko-niem ieckiej 
w sejm ie pragskim. Tak sprawę sam postawił.

Czy związawszy napowrót różnobarwną pra­
wicę, będzie rządzić wedle daw nych swych ma­
ksym i sposobów, czy też wejdzie na nowe to ­
ry —  to, pozostawałoby zawsze pytaniem  przy­
sz łośc i. na którego rozwiązanie wszakże on sam, 
d/.isiejszy gnbint-t., m iałby wpływ najw iększy. 
Tak pojm uje w tej chwili tę nieszczęsną kwestję 
galicyjską, cały  św iat polityczny w Monarchii, 
praw ica i lew ica w parlam encie — tn ostatn ia 
szukając już dziś sposobów zasłonięcia się od na­
stępstw  zwycięztwa rządowego.

Niechże więc ta  sprawa nie stanie na po­
rządku dzienuym  Izby deputowanych przed od­
roczeniem  sesji, co rów ni się odrzuceniu przed­
łożenia rządowego — to byłoby to świadectwem, 
że rząd obecny je s t bezsilny, niezdolny zgalwa- 
nizować nawet dawnej większ.osci w decydującej 
chwili, — tem mniej zaś zdolny do przeprowadzenia 
wielkich a trudnych zadań państwowych, jakie 
w łaśnie go teraz oczekują.

1 niech nie mówią zbyt gorący zwolennicy 
rządowi, że co teraz zostałoby odroczonem, to 
załatw ionem  być może na se iji jesiennej Rady 
państw a — bo tym czasem  przychodzi sprawa 
ugody czesko-niem ieckiej do rozstrzygnięcia, i 
nie w ialom o wcale, jak  wyglądać będzie sesja 
jesienna, a naw et sam a wówczas postawa rządu. 
To je s t pewnem, że tylko gabinet, któryby dał 
dowód, że panuje nad sytuacją, że skupił Blinie 
napowrót w swem ręka dawną większość, byłby 
z dolny przeprowadzić u g o d ę  -czesko-niemiecką 
odpowiednio do etypnlacyj, jakie zostały uło­
żone na konferencjach styczniowych, —  wiadomo 
wśród jakiej konstelacji politycznej i pod jakiemi 
auspicjam i!

Sprawa ngody czesko-niem ieckiej dom inuje 
do dziś jako cel polityki w ew nętrznej austrja - 
ckiej, ona stanowi sygnaturę nadchodzącej epoki, 
dlatego same organa rządowe przyznają, ża ugoda 
ta musi być przeprowudzoną. Bezstronna zaś opinia 
św iata politycznego, nietylko austrjackiego, u trzy ­
muje, że gdyby stypulacje styczniowe m iały  do­
znać rozbicia w sejm ie czeskim, nieuniknionem
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następstw em  byłby upadek staroczeehów  w s tro n ­
nictw ie narodowem i upadek rządu we W iedniu, 
k tóry  wskazanego celu państwowego nie um iał 
dopiąć.

Nie zaprzeczając tym  zapatryw aniom  po­
chodzącym zresztą ze sfer życzliwych dla gabi­
netu Taaffego, patrzym y cokolwiek inaczej na w y­
padki nadchodzące. Po zachw ianiu się starocze- 
chów w spraw ie ugody, po głosach tak ich  prze- 
wódzców jak  R ieger i M attuscb, sta je  się dla 
nas oczy w istem , że staroczesi wówczas tylko 
zbiorą się na daw ną energię w obronie stypu- 
lacyj w iedeńskich i całego dzieła ugody, gdy 
będą m ieli prześw iadczenie, że ogólny kierunek 
rządów, ten  sam ja k i dziś i nadal pozostanie, i że 
pozostaje niewykluczonem  dopięcie dalszych ich 
celów narodowych. Bez tego spraw ę ugody rao- 
żnnby już dziś naprzód poczytywać w sejm ie 
czeskim za^przegraną, —  dla braku prawom oc­
nych komplotów. Dlatego to powiadamy, że nie 
k iedyś, więc, aż sejm  czeski będzie otw arty, ale 
dziś decyduje się los gabinetu  obecnego, przy 
te j spraw ie indem nizacji galicyjskiej — tak , że 
K oło polskie może z całym  spokojem oznajm ić 
rządow i: hic Rh)dus, hic sa lta !  —  N astępnie 
dopiero, po spraw ie indem nizacji galicy jsk ie j, 
sprawa ugody czesko-niem ieckiej w sejm ie cze­
skim , stanie się dla rządu kw estją gabinetow ą.

Spadła zasłona z knowań rosyjskich w Buł- 
garji. Ogłoszenie aktn oskarżenia przeciw majo­
rowi Panicy przez rz ą l  bułgarski — którego to 
ak tu  połowę znajdują czytelnicy poniżej w te le­
gram ie, niew ytłóm aczalnie przerwanym  —  równa 
się aktowi oskarżenia przeciw rządowi ro sy jsk ie ­
mu przed Europą, i to — oskarżeniu o system a­
tyczne czyny... od 1887 r., aż po czasy ostatnie. 
Dosyć powszechnie utrzym uje się dlatego przeko­
nanie, że ten proces sofijski nie upłynie spokojnie 
do końca, i nie minie bez poruszenia dyplomacji 
mocarstw  do kam panii. — Tak, ja k  wydawały się 
przedtem  podejrzanem i postrachy rzucane z Bel­
gradu co do stanu spokoju publicznego na grani- 
cacn bułgarskich, tak  dziś znowu podejrzanemi 
się wydają zaprzeczenia i poręczenia rządu serb­
skiego, że spokój na tych granicach panuje i że 
rząd belgradzki czuwa najsilniej nad jego utrzy­
maniem. Owszem, teraz  dopiero akcja czynna od 
strony Serbii je s t oczekiwaną.

Oczekiwaną je s t i in n a je 3zcze akcja— dyplo­
matyczna czy ag itatorska. Pow staje znowu z n i­
cości wieść o deputacji notablów serbsko-herce- 
gowióskich, którzy u su łtana tureckiego i u cara 
rosyjskiego m ają prosić niebawem o położenie kre­
su okupacji austro-w ęgierskiej w tych krajach. — 
Rząd zrobił dochodzenia co do tej deputacji, i 
przekonał się, że ani w Bośnii, ani w H ercegowi­
nie n ik t o niej nie wie pół słowa, lecz że przeci­
wnie gutową je s t  zawsz6 protestacja istotnych no­
tablów mnzułm ańskich czy chrześcjańskich, prze­
ciw tym , którzyby w im ieniu krajów tych prze­
m awiać odważyli się. Nie przeszkodziło to pod­
niesieniu wiadomości przez wiedeńską Coreesp. de 
VEst — o której Tester L 'oyd  mówi, że zawsze 
znajduje się gotową, gdy idzie o oddanie usługi 
agitacjom  panslawistycznym  —  z dodaniem szcze­
gółu, że na czele deputacji stan ie  m uzułm ański 
właściciel ziemski z M ostaru H ussagc-K om adina. 
O tym  panu H ussaga dzienniki miejscowa nieda­
wno przyniosły wiadomość, że zbiegł był do Turcji, 
z powodu wyroku wydanego na niego — o oszu­
stwo. Otóż pan Hussaga, i douani mu przez cie­
mne potęgi, towarzysze, m ają ponieść do P e te rs­
burga skargi na stan  rzeczy w Bośaii i H ercego­
w inie. N adzw yczajna się musi spieszyć dyplom a­
cji rosyjskiej do akcj w większym stylu, gdy nie 
gardzi takie mi środkam i, byle mieć przyczepkę lub 
argum ent do paraliżowania rąk  dyplomacji wie­
deńskiej.

Zdula, zdała od tej zbliżającej się zaw ieru­
chy stoi spokój europejski i losy wielkich spraw  eu­
ropejskich, — nie przeszkadza to wszakże, że organ 
dzisiejszego stronnictw a rządzącego w W. B ry ta­
nii Standard  powiada z powodu mowy tronowej 
cesarza W ilhelm a I I . : „uiezbęduem jest, aby Niem 
cy i ich sprzym ierzeni na jedną chwilę nie usta- 
w ali w czujności przy zostawaniu ciągle w swej 
żelazuej zbroi “

- Nie tak , lecz wprost przeciwnie sądzą o tej 
mowie organa rosyjskie i francuskie, jakkolwiek 
sady ich są praw ie identycznem i.

W edług wyłożonej w' biurze prezydialnym  
parlam entu  niem ieckiego, listy  pojedynczych stron ­
nictw  przedstaw ia się skład tychże n as tęp u jąco :

Niem iecko konserw atyw nych 72, stronnictw o 
państw nw e20, centrum  111, Polaków 16, n a ro lo - 
w o-liberalnych 41, wolnom yślnyeh 65, stronni- 

tw a ludowe 10, socjalnych dem okratów 35, nie

należących do żadnego stronnictw a 28, między 
którym i 10 Alzatczyków, 5 antisem itów  i 6 H a- 
nowerczyków. Prócz tych są w yliczeni jako n ie- 
należący do żadnego stronnictw a: K siążęC arolath- 
Schónaich, br. H ornstein, Jo liannsen , L angerfeld, 
Rósicke, Thom sen i W isser.

Poniew aż w ostatn ich  chwilach książę Ca 
rolath-Schonaich w stąpił do narodow o-liberalnych, 
więc tych  liczba wynosi 42, a t. z. „dzikich" 27. 
Zauważyć należy, że nie wszyscy należący do 
klubów w stronnictw ach wielkich są związani so­
lidarnością, należą do nich i tak zwani „goście".

Rossyjskie dzienniki widzą w mowie trono­
wej li dwa punkta godne zastap o w ien ia : nowe 
kredyty dla arm ii i środki dla ochrony robotni­
ków, dając zarazem  wyraz przekonaniu o szko­
dliwości i n iebezpieczeństw ie dla pokoju europej­
skiego pierwszego mianowicie postanowienia.

N ajpow ażniejsze dzienniki francuzkie Temps 
i Rep. Franc. wyrażają również nieukontentow a- 
nie z pom nożenia organizacji s ił w ojennych Nie­
miec.

Nowojc W remia  zaś radość swą wyraża 
z powodu nowych zarządzeń rządu francuskiego 
co do organizacji w ojennej sztabu jeneralnego  i 
z powołania jen . M iribel.

Tslwmy „ Gazety Naroflnwei."
W iedeń d. 10. maja. Wiener Ztg. 

publikuje ustawę o użyciu przypadającego 
rządowi odszkodowania za objęcie prawa pro­
pinacji galicyjskiej przez kraj —  dalej us ta­
wę o zastępstwie namiestnika przy radach 
szkolnych krajowych we Wiedniu, Pradze i 
Lwowie.

W iedeń d. 10. maja. W radzie pań­
stwa zaprasza prezydent ministrów hr. Taafe 
do nowych wyborów do delegacji. Przewodni­
czący Izby ustanawia termin tychże na wie­
czorne posiedzenie w dniu 13. maja.

Izba przechodząc do porządku dziennego, 
przyjmuje tytuł głównego zarządu etatu mi­
nisterstwa roluictwa.

Komitet jeaeralny wystawy gospodarstwa 
polnego i leśnego ogłasza, że cesarz osobi­
ście ją otworzy 14. maja o godz. 11 przed 
południem, i że na uroczyste otwarcie zapro­
szeni są wszyścy posłowie Rady państwa.

W iedeń dnia 10. maja. Klub młodo- 
czeski odrzucił propozycję klubu staroczeskit- 
go, że wybierze jednego młidoczecba do de­
legacji, jeśli się zastępca młodoczechów zobo­
wiąże, nie czynić manifestacyj politycznych, 
sprzecznych z posypywaniem reprezentantów 
staroczeskich w delegacji. Młodoczesi nie bę­
dą w delegacji reprezentowani.

W iedeń d. 10. maja. Jeneralne zgro­
madzenie akcjonarjuszy kolei Karola Ludw. 
ka przyjęło sprawozdanie rachunków za rok 
1888 i wn?osek rady zawiadowczej, według 
którege kupony czerwcowe mają być wyku­
pione po 5 zł. 25 ct. bez dalszej dopłaty.

'Wykupno kuponów styczniowych po 3 
zł. 15 ct. stanowi 4 prc. dywidendy za rok 
1889. Nadwyżkę dochodów w kwocie 28 357 
zł., przekazano do funduszu pensyjnego.

B udapeszt d. 10. maja. Trzecia se ­
sja węgierskiego parlamentu została dzisiaj 
reskryptem królewskim zamkniętą. Otwarcie 
4-tej nastąpi w poniedziałek.

B erlin  d. 10. maja. W  Izbie panów 
obradowano nad etatem ministerstwa wyznań. 
Pfeil nzasaaniał wniosek, domagający się od 
rządu uchylenia niewłaści«ych stosuuków, pa ­
nujących w wyższych zakładach naukowych 
w żydowskie dnie świąteczne, z powodu zby­
tniego napływu uczniów żydowskich. U patru ­
je on w przepełnieniu tych zakładów żydami 
niebezpieczeństwo ze względów socjalnych

Minister wyznań odpowiada na wywody 
Pfeila , że wobec dotychczasowego rozwoju 
nauk jes t  niemożliwem zabronić żydom wstę­
pu do któregokolwiek zakładu naukowego, 
gdyby to uczyniono, popchniętoby naród do 
rozpadmęcia się a nie do łączności. Zwalnia­
nie żydów w święta żydowskie, jakoteż całą 
tę sprawę należy zostawić na gruncie czysto 
techniczno-naukowym i nie stawiać ogólno- 
polityczuych wymagań Mlgnel przemawia 
w podobnym duenu, także i Kleist-Retzow.

Schulenburg występuje za wnioskiem, 
który przyjęto.

Na zażalenia księcia Radziwiłła w sp ra ­
wie ucisku i rugowania języka polskiego ze 
szkół w Poznańskiem i na Szląskn, odp.wia- 
da minister, że nie wie o niczem podebnem 
i że ustawy zasadnicze są te same, jakie 
były przed laty.

Podczas przyjęcia prezydjum parlamentu 
wskazał cesarz na ważność przedłożenia woj­
skowego, którego żądania ograniczono na naj­
niezbędniejsze potrzeby.

B e r lin  d 10. maja Departament spraw 
katolickich w ministerstwie wyzuań i oświa­
ty pirnczono radcy Remversowi, katolikowi.

B erlin  d. 10. maja. Zapewniają, że 
kanclerz Caprivi bezwarunkowo pochwalał 
przedłożenia wojskowe ministra ■ ojny i sze­
fa jlnegi) sztabu, wszelako inni ministrowie 
z powodów finansowych podnosili zarzuty, 
które do pewnego stopnia cesarz podzielał. 
Tak więc kilkakrotnie okrojono zamierzone 
pierwotnie żądania. C aprm  ma osobiście wy­
stąpić w rajchstagu za całkowitem przyję­
ciem tych kredytów, i podać przy tej sposo­
bności wielce ważne wywody o powszeebnem 
położeniu politycznem.

P a r y ż  d. 10. maja. Rząd wyznaczył 
trzech inspektorów finansowych do zbadania 
sprawy banku „Creditfoncier*.

Z Kotonu donoszą, że Francuzi i król 
dahomejski wymieniali nawzajem swoicb 
jeńców.

B m f i - s i  a- d 10. maja. Konferencja 
antiniewoloicza przyjęła wszjstkie artykuły 
projektu, podającego środki ku stłumieniu 
bandlu niewolnikami na lądzie afrykańskim, 
tudzież kary na przekroczenia w tym wzglę­
dzie, i przepisy regulujące handel bronią i 
amunicją.

B zym  d. 10. maja. Organ wojskowy 
Esercito italiane oświadcza,, że rząd pomimo 
ciągłego dalszego zbrojenia się państw euio- 
pojskich, trzyma się przestrzeganej dotychczas 
w etacie wojskowym oszczędności, ale też za­
razem zdeterminowany jest, nie ruszać tych 
wydatków, których redukcja narażałaby bez­
pieczeństwo państwa albo zupełne przyjętych 
zobowiązań dotrzymanie.

B elgrad  d. 10. maja. Reskryptem 
rejencji przeniesiouo na emeryturę albo do 
rozporządzalności wszystkich prezesów sądów 
obwodowych, należących do stronnictwa postę­
powego, a na icn miejsce zamiauowauo rady­
kałów.

B elgrad  d. 10 maja. Półurzędowy 
Odjek namiętnie napada na Austro-Węgry i 
grożąc upomina je, aby zawsze pamiętały, 
kogo mają za siąsiada na swojej wschodniej 
granicy.

B e l g r a d  d. 10. maja. Wbrew donie- 
s ien io r  dzienn' ów o zwiększonej ruchliwo­
ści bułgarskich em.grantów w Serbji i spo­
dziewanej akiji tychże przeciw Bułgarji do­
noszą ze źródła dobrze poinformowanego, że 
oie zachodzą w tej mierze żadne obawy i że 
nic nie wiadomo o zwiększającym się ruchu. 
Dziennik urzędowy ogłasza ustawę o dodatku 
do podatku na cele wojskowe w maksymal­
nej kwocie 10 mi ictoów f raków , który ma 
być pobierany w wysokości jd procent od po­
datków bezpośrednich.

S o f i a  d. 10. maja. Aktem oskarżenia 
w sprawie Panicy objęci są następujący ofi- 
cero\ *6 kweskowani: Panica, Aleksander Ri- 
zów, Tatiew, Aóaliński, Czawdarów, Nojarów, 
Stamenów i Stefanów, tudzież kapitanowie 
Mołów i Kisimów, młsszczani sofijscy Arnau- 
dów, Dymitr Rrzóir, Matejew i K esim ow , 
wreszcie rosyjski poddany i oficer rezerwowy 
KaUpków.

Wszyscy są oskarżeni o spisek przeciw 
osobie księcia i kilku miuistrów w celu wy­
konania zamachu stanu.

Akt oskarżenia podnosi najpierw zabrane 
u Panicy papiery kompromitujące, tudzież je­
go i innych świadków zeznania. Mianowicie 
zaś w r. 1887 major Panica, znajdujący się 
podówczas w sprawach służbowych w Ru- 
szczuku, udał się na zaproszenie Wilianowa, 
sekretarza poselstwa rosyjskiego w Bukare 
szcie, do Dżurdżewa, aby się z nim rozmówić. 
Wilianowi rekomendował Panicę Kalopków. 
Od tej rozmowy swojej z WiJianowem, wszedł 
Panica w rokowauia z poselstwem rosyjskiem 
w Bukareszcie, a celem jego było wykonać 
zamach stanu w Bułgarji\ przyczem Kalop­
ków jako pełnomocn. c i agitator występy wał.

Przez Kalopkowa i innych pośredników 
toczyła się korespondencja między Pasiozem 
a rosyjskiem poselstwem w Bukareszcie.

Do aktu oskarżenia dołączony jes t  list 
Jacobsona, drogomana przy poselstwie rosyj- 
sluem w Bukareszcie, do Kalopkowa, potwier­
dzający wymienione powyżej okoliczności. Ko­
re sp o n d en c ja  m iędzy  P an icą  a  poselstw em  ro-

siiskiem w7 Bukareszcie, idaca przez ręce Ka­
lopkowa i innych pośredników, była szyfrowa­
na i pod zmyśloneinł nazwiskami prowadzona. 
Zabrano cały szereg szyfrowanych listów i te ­
legramów, do których klucz odkryto.

Dalszy ciąg aktu oskarżenia podany b ę ­
dzie jutro.

B u kareszt d. 10. maja. W Izbie 
przy jeneralnej debacie m d  udzieleniem k re­
dytu na fortyfikacje, przemawiał przeciwko 
przedłożeniu poseł Mikołaj Bibesco, prezydent 
zaś ministrów omawiał kweitję ze stanowi­
ska wojskowego.

Garp oświadczył, że kwestją przyszłości 
Rumunii jes t  utworzenie fortyfikacyj. Mini­
ster zaś spraw wewnętrznych oświadczył, że 
wybudowanie fortyfikacji nie wpłynie bynaj­
mniej na zmianę kierunku politycznego, w je- 
dnem lub drugiem znaczeniu, ale że jes t  tyl­
ko koniecznym warunkiem do korzystnej obro­
ny kraju, — poczem po replikach dwóch 
członków opozycji uchwalono udzielić kredytu 
84 głosami przeciwko 48 głosom.

M a d r y t  d. 10. maja. Jenerałowi Di- 
bau kara została darowaną.

M adryt d. 10. maja. Marcoartu po 
pierał w senacie swój wniosek w sprawie za­
prowadzenia międzynarodowego sądu rozjem­
czego, na co m u m in is te r  spraw w-ewnętrznych 
ośw iadczył, że i on v prawdzie j e s t  zw o lenn i­
kiem podobnego międzynarodowego sądn roz­
jemczego, ale ró.mocześuie jes t  niestety prze­
konany, że poszczególne narody chociażby się 
im poddały, według zadania sądów rozjem­
czych nie postępują.

Hiszpania przyjęła już  nieraz podobne 
sądy, i zrobi wszystko co można, aby i na­
dal tą  samą drogą postępować, ale przytem 
jest także koniecznem, aby i inne państwa 
na sądy rozjemcze się zgodziły. Minister 
uskarżał się dalej, że Hiszpania nie ma j e ­
szcze takiego znaczenia, jakie ze względu 
ua swoją histerję i ua swoją politykę mieć 
powinna i wzywał senat, aby nad wnioskiem 
Marcoartu’a wielce się zastanowił.

Londyn d. 10. maja. Królowa, czu­
jąc się lekko s łab ą ,  r ’e opuszcza swoich 
apartamentów.

Wiedeń dnia 10. maja, godz. 1 min. 56 po 
południu. Akcie kredytowe 299 37. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 95*60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 339-50. Akcje Banku anglo-austrjaokiego 
148 50. Akcje Unionbanku 241-75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 75. Akcje kolei Północnej 269 50. Akcji 
kolei Południowej (Lombardy) 128 75 Akcje kolei 
Alfoldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 223 — . 
Akoje kolei Lwnwsko-Czerniowieekiej 229-— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 195 25. Losy ko­
munalne wiedeńskie 146 25, Akcje Tow. tureckiego 
113 75. Galio, oblig. idemn. 105"— . Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 222-60. Losy 
reguracji Cisy — •— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 219 50. Akcje Bankrereinu 117-50. Rosyjski 
rubel papierowy 133-25

reu,te w sp ó ln a  8 0  4 ^ .  5 %  re n ta  a n s tr ,
papier. 10160. 57o renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 103 20. 5% renta węg. pap. 99-60 
Napoleondory 9 40. Marki niem. 58-021/!.

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 10. maja (Z Izby handlowej). 

I. Akoje za sztukę.
płacą

Kolej galic. aarola Ludw. 20°  zł. m. k. . . 195 25
Kolej Lwow-Ozern.-Jasska po 200 zł. w. a. 228—
Danku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302' — 
Banku kredyt, gafie. po 200 zł. w. a. . . . —-—

II. Listy zaetawne za 100 zł.
banku hipotecznego galic. 5 * / , ...........101-30

„ 5°/, wyl. 10% ■ 106-30
Banku krajowego 4 '/,%  los. w 51 lataoh . 99 —
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % .......... 101 10

„ „ 4 % ..........................97-60
„ 5%  los. w 37 lat. 101 10

„ „ „ 4%  los. w 41 '/, 1. 95-20
.  „ „ 4f/,%  los. w 5Ś 1. 10010

n „ „ 4%  los. w 56 lat. 94-50
ILI. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włośe. w likw. (d. 6% ) 3% 57—
„ n n „ (d. 5 % ) 2 '/,%  . . 4 7 -

IV. Obligi za 100 zł.
Fndemn.zaejne galie. 5% m. k...........................105 10
Galio, funduszu propinacyjnego 4%  . . . 92—
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I. em. . . 100-75
Pożyczka krajowa z i 1873 6%  w. a. . . 104-50

„ z r. 1883 4-/,%  . . . .  98 -
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ............................... 23"—
Losy miasta S tan isław ow a..........................—"—

VI. Monety.
Dukat holenderski...........................................5-49
Duka1 cesarski ......................................................5'55
N upoieondor.....................................................9-37
Półimperjał r o s y js k i ................................................ 9 65
Rubel rosyjski s r e b r n y .............................  1"32
Rubel rosyjski p a p ie r o w y ..................................l"3i %
100 marek niex ieokich......................................... 57 35

N A D E S Ł A N E .
(Rubryk', ta nie pochedzi od Redakcji, która też iadn#' 

odpowisdzialnośc' m nią ni* 'oi«ne na sianu )

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do n a tu ra ln e j w ielkości — w ykonyw a

Zakład
fotograficzny J. Hennera Lw ów , 

Akadem icka 18

żądają 
198 50 
231 50 
306- -  
216—

102—
>7—
99 70 

10180
98-30

10180
95-90

100 SO 
15 20

60—
50—

105-80 
92-

106— 
91 70

25 -  
3'. -

5-59 
5-65 
9-47 
9-73 
1-42 

134 '/, 
58 85

44. 44.

B ł a g a n a  o  l i s t !
nie męcz d łuże j; powiedz jak 
posłać dzienniczek!... kocham.

44. 44.

I
I

I
s s - l i  t o - w .  Z E ^ r o ł i s i r : ""  

3ói W  sob otę  d. 10. M a ja  18a0 
Towarzystwo operetkowe niemiecki*

z panią Dorą Jenny i p. A. Frankel jako gośoie.

BARON CYGAŃS&
W  n ied zielę  d 11. Maja 1890.

WIEDEŃSKIE GO(
B e z w z g lę d n i*  b ez  b o lu  dz ia ła ją  pop i', 

w n e  szw arcarskie p igułki A. B randta. Dostanib 
w każdej aptece. Je s tto  jedyny środek zalecany 
na podstawie naukowej przeciwko zatw ardzenia, 
złemu traw ieniu, biciu serca, naw ałach krwi, ho­
lowi głpwy itp . Praw dziw e tylko te pudełeczka 
które noszą nazw iska A. B randt i czerwoną 
gwiazdę. 345 1

|  ol morzył kuncelarje adwokacką

przy ul. Karola Ludwika 1.5.

Nowi hm  knHnr Si. Air
w e L w ow ie, n i. Akademicka 10.

Osabpf oUgał dla pad i osoba/ dla męteuza.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

O tw arte  od godziny 7 rano  do 9 w ieczorem .

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz szpitala św. Ludwika, dla dzieci, w Krakc

1 ordynuje w bieżącym sezonie .

X  o  n .  i  c  z

Znany lekarz wymowy, med. dr. Coiln wT W iv  
dniu, od 18 lut zajmuje się specjalnie leczeniem 
ją k a n ia  i wszelkich wad wymowy— i w tym cza«ie 
udało mu się osiągnąó nadspodziewanie świetne re­
zultaty.

4°/0 obligeje węg. indemnizacyjne 
4%  obligacje propinacyjne gal. 

4 1/> °/o  obligacje propinacyjne węg. 
5 ° /o  obligacje propin. bukowińskie

poleca do lokowani- kapitałów jako pierwszorzędne 
papiery wartościowe po kursie dziennym

AUGUST SCHULLENBtillG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 

W yd aw alctw o  g a zety  losow ań  „N adzieja11
3 Prenumerata roczna na prowincji 180.

Z  a i E I Ł D Y .

W  o b e c u c j s y tu a c ji  g ie łd o w e j z powodu 
świeżego spraw ozdana o świetnym .stanie finan­
sowym punstwa, można Odnieść ua giełdzie zna­
czne k o rz y ś c i .  W ielka ilość efektów —  właśnie 
z powyżej przytoczonych względów — nadaje  się 
do zakupna i zapew nia wszelkie sz a n se  powo­
dzenia.

O wartości pos/.czególuych papierów udzi? 
la objaśnień niżej podpisana f irm a  b a n k o w a  - -  
i poleca się do przeprowadzenia w szelkich t r iu  
s a k c y j g ie łd o w y c h  349

H e r t u n n  K n o j o f l n i n o h e r  
Wiedeń I. W HInerstraSSe II. Firma istnieje od 7.1869

J C Ł  . A .  l N I E

1595trudności i błędy wymowy
leczy od 18 la t  is tn ie jący  w W iedniu  Z ak ład  specjalny

Med. i Chir. Dr. C o e n ,  W ien, I .  W ipplingerstrasse 2 6

m
NOWO OTWORZONA

K I
ZYGMUNTA MENASCHES

we L w ow ie, przy u lley  S y k s lu s k i f j  I. : !I
poleca

wyborną kuchnię , jakoteż napoje wszelkiego rodzaju.
D la wygody P. T . Publiczności urządziłem  sztuczny 

ogródek i krytą werandę.
A bonam ent na obiady po 9, 10, 11 i 12 zł. m iesięcznie. 
M ając 14-lefnią praktykę u p. N aftuły Topfera, z a p e ­

wniam Szan. P. T . Pub liczność , że zaspokoję wszelkie jej 
w ym agania, prcsząc zarazem  o łasaaw e poparcie.
1595 Z y g m u n t  M e n a s c h e s .

J _________jL U M -n . na Szląsttu austr. (E rnsdor/; Zakład hydropaty-
£ L  O J r Z O  ozny i żętyczny. Uzdrowisko kllmatyęWe. Lecze­

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz D-. EDMUND KOWALSKI. Poeztn, 
telegraf, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekcja Zakładu, 1479 \ Maszynista
do tartaku lub gorzelni, pilny i pracowity, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
„Maszynista“, do Administracji „Gazety 
Narodowej".

O O O O e O C M lO O O G O O O f łO G O G g

DOM
konoes. przez Wys. e. k. Namiestnictw# galicyjskie

5 ZAKŁAD LECZISICZY P R Y W A T N Y
9  1432 ilr« J» n (wwfAKiloiuorskiego
Q  w Krakowie, przy u licy  Łobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny)

w n o w y m , w yłączn ie  n a  cele leeznicze v. ed łu g  w ym agań now oczesnej hyg ieny  staw ianym  budynku .
P j  _  Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodz.ju choroby, wykonania operacyj itd. _

0“  3MF“ z  w yk lu czen iem  chorób zaraźliw ych  i u m ysłow ych .
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Koryt irze i schody zimą opalone. — 

Czytelnia. — Osobna sala operacyjna — W lecie ogród spacerowy dla chorych.

0 Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. • Wszelkie kąpiele w miejscu.
Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami o atrunków 

m  chirurgicznych od 4  złr. do 7 złr. za dobę.
V  Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. ,

Ś o o o o o o o o o o o o o o o o o o o t j

stowarzyszania zarezerwowanego z meograniozoną poręka

zaprasza niuiejszem  Szan. członków Tow arzystw a na

0601H I Z6R0IADZIII1
do Złoczowa na dzień 22. maja 1896 o godzi ule 4. po południu  

do sali budynku szkolnego w realności gminy 1. 1.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1889.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o wyniku badania czynności Dyrekcji i przed­

łożonych przez nią rachunków za rok 1889.
3. Wniosek Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcji abłolutoi-jum z czynności 

i rachunków za czas od 1. stycznia do włącznie 31. grudnia 1889.
4. Wniosek Rady zawiadowczej względem rozdziału zysku za rok 1889.
5. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1889.
7. V nioski członków. 1594

Złoczów, dnia 7. maja 1890.
Sekretarz: Karol Shielski. Prozes: Dr. Zygmunt Uranowicz.

Najlepsze M li cygareM e h j^ S ś s s Ą



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Maja 1890. Nr. 109. 5

d r o b n e  o b l o d z e n i a .
po  o e n c le  od  w y ra z u Parcele lo mMm

przy ulicy

“ r w . = n s. r ,7V rfiH  kr ' ,n” 'adresem: Józef Iwanicki, Lwów. I 74;szych lnformacyj udziela, jak też dotyczący
sytuacyjny, zawierający również oto-

A LAT D W A B Z IĘ ŚIIA  , »
nasze, tylko kościoły i cmentarze a my ^  reilln()ś(jj El|lil# Bertetoiii-iZ

nędzarze! Józef Iwanicki, Lwów. 175 Brajerowska 10.
iana Brajera. 

i5ao

familijnego , pocztą o lóu<> 
do zamiany bez dopłaty. Okolica górska. 

Oferty pod: „Ugodą — Podbuż*. l id

^  POWODU

Bardzo ważne.
Specjalny zakład czyszczenia, odnawiania i 
przerabiania ubiorów męskich, również po­
lecam się jako uzdolniony krawiec i wyko­
nuję suknie nowe, podług najnowszych wzo­
rów. Łaskawe zlecenia z prowincji uskute­

czniam w jak najkrótszym czasie.

ZYGMUNT STRUSZKIEWICZ
we L w ow ie , plac Bernardyński I. 10

naprzeciw ulicy Piekarskiej. 1596

Aufgebot.
Es wird zur allgemeinen Eenntniss ge. 

braeht, dass
1. der Kaufmann Karl August K ej z, 

wohnhaft zu Skole in Oesterreieh, Sohn des 
Brieftragers Konrad fieitz und seiner Ehe- 
frau Mariane Benedicte geborene Muleh, 
wohnhaft zu Friedherg

2. und die Anna Margaretha Elisabetha 
B o h m ,  wohnhaft zu Friedberg, Tochter des 
verstorbenen Postschaffners Johannes Bóinn, 
z letzt wohnhaft gewesen zu Darmstadt und 
seiner verstorbenen Ehefrau Eatharina gebo­
rene Schmidt zulezt wohnhaft gewesen zu 
Eriedlerg
die Jhe mit einander eingehen wollen.

Die Bekanntmaehung des Ai fg»bots hat 
in den Oemainden Friedberg und Butzbach 
und Skole in Oesterreieh zu geschehen. 

Friedberg, am 2. Mai 1890.
• n  D»r Standesbeamte

o . 1593 Steinliausser.

1 58

Sukna
najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 

agentów.
Fabryozny skład sukna

„Zum weissen Lamm“
w  Bernie.

BFRNHARDYNA
najnowszy środek do zabarwienia

s i w y c h  w ł o s ó w
tak głowy, jakoteż brody i wąsów na wszyst­
kie odcienia wynalazku Dr. Bernharda w Pa­
ryżu, niezawierający ani ołowiu, ani srebra, 
ani siarki. Cena 2 złr. Na składzie w par- 
1459 fiimerji Fausta, Sykstnska 2.

W i  a  w ę g f i o r  k i e
8. G s le ttn c r  w G r. Kmilsza

fWęgryj wysyła dobre, łagodne a jednak 
mocne, naturalne Wina węgierskie, miano­
wicie! Białe od złr. 16 do 28 

Czerwone „ „ 22 „ 45 
■tarą praw dziw ą Ś liw ow icę  po 

,_ . 75 za hektoliter.
Agentów poszukujemy.

Obrotnych podróżujących

agentów na prowizję
którzy mają stosunki z osobami prywatnemi 
poszukuję do rozprzedaży artykułu o łatwym 

zbycie. 1555

Wysoka prowizja!
Tylko bardzo obrotni proszeni są o poda­
wanie adresów pod znakiem: „j. B. 20 -  

Annonuen-£xpedition. H. Sohallek. Wlen.“

Kto

s i ę  w aha
r który środek z pomiędzy wielu^ 

Zachwalanych, najodpowiednlej-\ 
'sz y n  iest na jogo cierpienia, tent 
niochąj niezwłocznie napisze kore­
spondentkę do: Rlchtors Yerlags-liittili | 
In Lelpzis, żądając ilustrow.broszurko 

[ „Przyjaciel chorycWNadrukowane 
itam  listy przekonują, że tysiące 
L chory oh przoz ścisłe zachowanie 
i rad w Przyjacielu Wskazanych, 
l nietylko uniknęli niepótrzćiD- 
^nych-w ydatków , Isozwkrdtos J 

^ . i a  pożądanego ula 
ozenia doznali.

Perła Earpat w Górnych Węgrzech, w odległości 20 minut od stacj j 
koloi T epla-T renczyn - Cieplice kolei doliny Wagu i nowootwal-  
tej linii Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przoz 
Bogumln-Zylinę w 9 godz. Najsilniejsze kąpiele 
slarezane państwa austro-węgierskiego z naturalne- ^
mi ciepłemi źródłami 40° C. W spaniałe poło- 
źenie w pysznej okolicy leśnej. Eąpiele pole- 
cane są w wypadkach gośćca, re.imaty 
zmn , porażeniach, ncwralgiack ,
'sek ias, przew lekłych choro­
bach skórnych , pruchnie- 
niu i nbnmarciu kości 
i1d. Wygodnie urządzo-
ne baseny i oddziel 
ne kąpiele, zbyt­
kownie urządzone 
now kąpiele 
(llaiiiitiani) 
w stylu 
maur

Ząrząd

K uracje
żętyezne, 

kuracje mię­
śniow e, elektryczne 

opal rywnnie. kuracje 
terenow e wedle profesora 

Oertla. Wszystkim wymogom 
higien) i w) gody odpowiednie 

tanie mieszkania. Kon certa, teatr i 
inne przyjemności. Dobra źródlana wo 

da do picia, wyborna kuchnia, tanie ceny. 
W 1. i 3. sezonie zniżone ceny. Omnibusy i 

i fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób na 
kuracji 3800 i „soło 5000 przejezdnych. Pora ką­

pielowa od 1. maja do 1. października. Wyjaśnie­
nia i illustrowane prospekta rozsyła darmo
kanielowy d Harcourta w rrenczynie-Uieplicach.

Obwieszczenie.
C. k. Zakład zdrojowy w Krynicy ma jeszcze

^ I l k n  s k l e p ó w
na sezon 1S90 d o  w y n a j ę c ia .

Bliższych ■ iadom- ści udzieli
G. k. Zarząd  zdrojowy w Krynicy.

B  R  Ó  B K  E  R 1
Elmerhausen & Reich,

W ien, II., Czerningasse 13.
Największy skład angielskich i austrjackich
Bicyklów Safeties i Trycyklów.
Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 

|1533 aparaty momentalne.

w i e d e ń s k i

M 1 J 1 C  m m  C ?
P r a g ,  M yslikgasse N r. 259

empfehlen ilire eigene Erzeugnisse T o n  Blerluft-, Druck-, 
Abzleh-. Flaschenłullnngs- und Yerkorkungs-Apparaten zu 
den bilUgsten Fabrikationspreise und bel solidester Aus-
fu h ru jig  Den H crrn Agenten werden nach erfolgter Anm eldnng 
illustrirte  P re islis ten  gratis und franco nebst V erkaufsbedingangen 

und Proyisionszusicherung zugesendet. 1596

1553

[

rsiorsico

N I
CO

Jp c <* o*
©*HOt &r 31 l>»I—I ł' X U ..so i;d‘N . a>•ga © sS A

H S
a

a a i s
OSo
fc*

-  Hi ° | e 5  g.“ o

- 3 S | 5 i ! S  2 

§  Z  Ł . S i - s a  ©
® s-s2- s |

Ł r -  £  e  e
“ " c a

&  09
I  - =
I . S

i? CD M -  - Ł ŁSb # * ;  = „5 s
CL -S- |  ° S ̂  £■-
J*r °  © o o'?
CB CO O «■a ■—  h  2 |S .jjp -g

® £_  K  58 Z- 5 g --2

H  ■  ■  ■  l i  ■ U J E M

- r-

Oilszczególnlone na w ielu  w ystawach rolniczych. Uznanie 
od Jokey kl ii Im

k w i z d y

Korneuburski proszek dla bydła,
koni, bydła rogatego i owiec.

według długoletniego doświadczenia zadawany regularnie, okazał się jako 
jedyny znakomity środek przeciwko brakowi apetytu, krwawieniu w cza­
sie podoju i do poprawienia mleka, niemniej pomocnym jest w afekta- 
cjaoh i chorobaoh przewodów: oddechowego i pokarmowego. — Cena 

paczki cent. 35, większej cent. 70.
K W l Z D Y  1342

S f e c .  k. wyłącz, uprz. „Restitutionsfluid*
(woda do mycia) dla koni.

od wielu la t z wielkim skutkiem używany iako środek wzmacniający 
przed i po wielkiem natężeniu, *  marszach i t. p. Niezbędny i nieoce­
niony środuk pomocniczy w zwichnięolacl. skaleczeniu, osłabieniu lub 
zesztywnieniu mięśni, okulawieniu I obrzmieniu. Działa nakoniee podnie- 
cait i i czyni je zdatnemi do nadzwyczajnych wysileń. Cena flaszki zł. 140. 
Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 

bezwartościowego naśladownictwa.

Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem
e. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych

K W I Z D Y
KorneubursKi proszek odżywczy

dla bydła i KW IZDY  
ces kró l. uprą. „U ESTlTU TIO N ,SFLU ID “

1 K w iz d y  p o w y ż e j  w y m ie n io n e  p r z e t w o r y
są do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 

w całej monarchii austro-węgierskiej.

m u m w  ■  c t i f

fl

w e  L w o w i e ,  p l a c  K a p i t u l n y  3
E. M. Berufeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone sa na każdvm towarze.
Prawdziwe angielskie T T ersey -stan ifc l trykotowe na sezon wiosenny i lotni po 

2-50, 3-50, 5 do 20 złr. S p e c j a l n o ś c i  w fartuszkach damskich i dziecięcych, we­
lonach, koronkach, wstążkami, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń­
czochach, haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych, jakoteż wkład­
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

Szczególna sposobność dia w łaścic ie li dóbr 
i fwillij :

Wschodnie kocyki (Ckenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. 1-25. — III. złr. 290 — IV. złr. 4’50. Praw-, 
dziwę wschodnie portjery tunetańskie i firanni, para 
złr. 3 30 do 3*75 ; prawdziwe portiery marokańskie 
4 '75 ; trapezunckie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapirek 
zł. 1-75  ̂ 2-20  ̂ 2-90. Stosowne do te^o garnitury, skła­
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3 40, 5. 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
na całe okno złr. 190, 2'80 3'50 dc 9'—. Odpaso 
wane dywany salonowo 4-50, 6 50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8 ‘50 Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3 50 
do 6 złr. cała resztka.

8  A N T  A L  de IIIIID Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteazniejuą 
aniżeli hopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem uiywanfe wazelkioh 
szpryeowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdol 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżąezki, nie utrudzając 
Inie udzielając nieprzyjemnej weni urynie.

Każda Kapsułka epatrzona jest na czarne eddrukowaneno 
nazwiskiem...................................................................................

S k u b  w  P ajitI u , 8, itlica V ivibnm*  i w  e ió w K re n  u n u a

Poręczenie prawdziwości s f i
od la t  39-eiu ę

Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajdnje ik 
- Ipiętrzu w sali I  * _  P araso le , kw iaty i  kapelusze w sa li II .:  Stai 

trykotow e i sukienki dziecinne w  sali I I I .
Ekspedyt mój filialny znajduje się w  W iedniu  I. Rothentkurmstrasse 37.

” Zamówi eni a  z prow incji za pobraniem  pocztow em  albo z? poprzedniem ll 
"  *----------   :l’ tow arów  w ysy ła  się n a  żądanie ||n adesłan iem

clilubnle znanych naszych doskonałych I skutecznych 
przetw orów:

Dr. Suin de Boutemarda
aroiuaiyezna pasta do zębów
najlepszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 

w ‘/i i ‘/j paczkach po 70 i 35 centów.
Dr. Borchardtaza

v . . odnośnej kwoty." — Ilustrowany cennik

Magazynu ,,AU L0UVB£ł< Lwów, plac Kapitulny 3. 1 aromatyczne mydło ziołowe

W l

Premiowane na wy­
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 

. 1867-. Wiedeń 1873.
Paryż 1878.

FORTEPIANY
3  n a  fi/ ty

we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu o<. złr. 389 , 400, 450, 500, 550, 
60ó lo 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO I 350 do oOO zł. 

Clavier-Handlnn^ -nd Laih Anstu.t 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71

F A B U Y R a

M OEDLING8KA
poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 

S K Ł A D .

Buciki dla
Ze skóry Croute .
„ „ cielęcej .
„ „ francuskiej
„ . „ lakier.
„ „ warszawskiej . .

Lakierowane szyte . . .
Półbuciki gemzowe . .

francuskie . .

panów:
. . . złr. 3-25 
złr. 4-50 do 5 50 

złr. 5-— 
„ 5-50

6'—
6-—
3-50
4-75

Buciki dla pań:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3 75 

n n hamburskiej . . . .  3 60
r „ francuskiej . złr. 4-75 do 7 —
” » „ lakier. . złr. 5 75
n n uievreau . . . .  «.__

Połbumki prunelowe . . złr. 3 do 3-50 
" gemzowe . . . „ 3 do 3-50
„ francuskie . . . .  złr 4-_

Wielki wybór bucików i meszcików dla panienek ch ło ­
pczyków i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną poczta.

F i l i o :  Kraków, ul. grodzka 34; C zern io n e , Hauptstrasse fl; Brzeżanv 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja ^P rzem y śl, Rzeszów, Suczawa, Sambor’ S tan i­

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1569

< >(j  g o  l a t  « * n a n e

B e r g e r a
Lec :nicse Mydło Smołowcowe.|j

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich par 
stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odinarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B ergera mydło smołowcowe zawiera 40°/# smo- 
iow ca drzew nego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi .w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
w aniam i należy żądać wyraźnie Bergera m ydła  smoiowcowego i uwa­
żać na wydrukowany ol~E znak ochronny. , , , .
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skuteczn

B e r g e r a  m y d ła  s m o lo w c o w o  • g ia rc i ta n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do u s u n i ę c i a  wszefi c*  n ie c z y s to ś c i  
na wyrzuty skórne i n“ głowie u dzieci, 'odzież jako niezrównane mydło do ™ycla 

I kąpieli dla codziennego użytku służy, awierająee 35% gliceryny i pachnące

B ergera  g l i c e r y n o w e  m y d ło  sm o ło w c o w e
Cena sztuki każdego gatunku 85 ct. wraz z broszurą.

w pudełkach po 3 sz tuk  z l r . po 6 sztnk z łr . l-9fi
Hi«nnJ Cr ,  n!y!,e ł Bergera poleca sic nasteune zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
wvrri i ' a a .oer®; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło kar 1 owe do 
wygładzenia cery 1 bliźrt po 0SD;„ : ■ , * odwaniające ; mydło iohthyolowe na
reumatyzm i czerwoność twarzy? morlln nienowe bardzo skuteczno ; mydfo tanninowe

ma zębów. Względem innych mydeł B e r g e r a  -wracamy uwagę na broszurę. -  Należy 
P  . , . mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
r a o r y k a  I g ł ó w n a  r o z s y ł k a *  G H e ł l  &  C o m p , w  O p a w ie  (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodową, w ystaw ie farmaccuty-

Fn urn . ai i CzueJ* w W iednin 1883 roku .
Pn i ® . d,a Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascka, Zygm Ruckera.

u pp. aptekarzy? K Bluinenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakolia Bei- 
'• hrauenglasa, P. Geilhofra, C Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czorf- 
u Li. iNossa; w Tarnopolu n w Tamroffiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyn- 

oach w apt. Redera; w Przemyślu u L  ̂ 3 “ ’. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
0^77/ A miro w! cza, J. Macuny i * Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i ’'’J 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376

skuteczny środek na tak niem ił-: „piegi, wypryi ki, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne", tudzież na „kruchą, suchą i żółtą caię“ zarazem doskonałe 

„mydło toaletow e" zapieczętowana paczka 42 ct.
D r . Bórm fciilera „Olejek ne włesy z korzeni ziół„ dla wzmocnienia i konser- 

wowania wiosow na brodzie i głowie, flaszka 1 zir.
P ro fe so ra  d r. L lndesa  „Boelinnr pomada laskowa* podnosi połysk i gibkośó 

włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału re włosach, 
w oryginalnjch sztukach po 50 ct.

B alsam iczne m ydło ollwneodznacza się sw em ożywiającem oraz konserwują-
cem działaniem na gibkośó i miękkość cery, w paczkach po 35 ot.

D r. B ć rin g a ie ra  „Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborna woda perfu­
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryp. flaszkach 
po 1 złr. 25 ct. i 75 ct.

Dr .  Hi tunga „Pomada ziołowa" dla wzmocnienia i ożywienia porostu włosów 
”” w zapieczętowanych i w szkie stemplowanych słoikach po 85 ot.

Dr ,  H artn n g a  „Olejek z pory chinowej" dla konserwow-.nia i upiększenia wło- 
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 

B rac i L eder Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych" sztuka po 25 ot., 
4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na chrepawą i po­
pękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

Ed.

fe d y n ic  ■■^rzedają po powyższych cenach oryginalnych: we LWOWIE 
w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolaseha, J . Wewiórskiego i /  Skle­
pińskiego; w B iałej w aptece E. Keleia; w Brodach u aptekarza H. Griin- 
spanna i Wilhelma Landsberga; w Brzezanaeh u B. Fadenheclita; w Czernio- 
vr>aeli u Ign. Schnircha: w Drohobyczu Wiktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A Muszy„skiego; w Jarosław iu w aptece Wiktora v. Ronina; w K ołom yi u 
K. Ladena i w apteco E. Stencla; w Kopeczyńcach w aptece Maksyr^liana 
Redera; w Krakowie w apt. W. Redyka, Fr. Cobierajskiego, Leona Rosn. -a, J. 
Rudnickiego i K. Wiszniewskiego; w Przemyślu u E. Machulskiego ; w Rze­
szowie u Ign. Schaittera i Sp. iV Budziszewskiego; w Sokalu w apt. Wyso- 
czańskiego; w Stanisław ow ie w apt. Jana Macury, A. Beilla i Albina Ar iro- 
wieza ■ w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza apt.; w Tarnowie n H. Wierzyckiego.

Przed naśladowaniami Dr. Borchardta „Mydła 
ziołowego" i D r. Snin de Boutemarda „Pasty do

zębów" ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących usilnie.

R a y m o n d  &  Comp. w B e r lin ie ,
o. k  w ła ś c i c ie l e  p r z y w i l e jó w .  1326

Ostrzeżenie!

Lhl. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską
do Drohobycza.

Kol. K arola Ludw ika, 
Koleją państw ow ą, 

Koleją lwowsko-

C zerniow iecko-Jasską 
i w ęgiersko-gancy jską 

(lo Droholiycza

T E U S E A W I E C
ZAKŁAD ZDRO.iOWO - KĄPIELOWY

i  S T A C JI  K LIM ATYCZNO-ŻĘTYCZNA 
w Galicji wschodniej.

  Urząd pocztowy 1 telegraficzny w m iejscu. _________________

gate w dn a i^ m ^ D 01, r Zf r0^ i8ko w urocze- górskiej okolicy (415 m. nad pow. m.) niezwykle bo- 
Duiace K is s in ^ i  w  1° 1 leczn'CM- Z d ro je  s ło n e  i  s ło n o g la n b e rs k le  w zupełności zaste- 

Na a l °  • Hom burg, M arienbad, Krenznach, V aynhausen, W iesbaden itd. itd. 
n a js iln ie jsza  w Europie solanka siarkowcowa, s. czawa alkalowo ziem na, R Spielo  s lo n o -  

S iarK ow cow e, przew yższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowi bromowe i słono siar 
czane w kraju 1 za granicą. K ąpiele eiarczm e. K ąpiele borowinowo-żelaziste. K ąpiele mułowo- 
słom 1 słono-siarczaoe. K ąpiele iglicowe. N atryski nosowe 1 wziewalnie urządzone w edług nai 
św ieższych wzorów. Leczenie elektrycznością. M ięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. A pteka i skład" 
wod m ineralnych. K ąpiele rzeczne, natryski itd . itd

Zalecane przez najznakom itszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych w ci rp ien iach  skrofu- 
?b« yueh’ g°Sócou yeh, dnaw ych, syfilistycznych, w przew lekłych chorobach przewodu pokarmowego, 

obach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecyc^ sl irnycb i nerwowych. 
D e k a f  £ j n a -ie Iekarz o k ład o w y  dr. A u re li  P ie c h , cesarski radca z Jarosław ia  1 dr. S ta n is ła w

PrzeszZłoK300° pokoi wygodnie urządzonych, piecam i zaopatrzonych z łóżkam i Żelaznem! i 
m ateracam i, od 50 c t do 3 zł dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelń--, d la pań 
1 Panów, doborowa orkiestr piękna sala balowi fortepian, przyrządy do gier tow arzyskich, trzy  
restanracje a zakł-dow a na czele cuk iern ia , kaw iarn ia , restauracje lz iae lick ie , sklepy, fryzjer, 
cyrulik. Skwery ozdobni, prześ czne spacery, wycieczki w góry, zabawy tow arzyska, rehmony itd .

n r  .UiUUUUt> j  f, i;n„a) i ostatnim  sezonie (od 15. sierpnia  do 15
W  P ie r w sz y m  (od 27. m a ja  do 1. lipca) 1 ^  w ««.lnWnwn rn d » in  ^

O p r z e d a w a n y  d o + ą d  w  w i ę c e j  j a k  d w u d z i e s t u  t y s i ę c y  s k ł a d a c h  i w s z ę d z i e  
^  j a k o  n a j l e p s z y  o d  d a w n a  u z n a n y

w rześm a^ pomieszkania7 w domach za jad o w y ch  o 80*/. tańsze Wszelakiego^ rodzaju zamówienia 
P rzT ln m io  i T . zdrOlOWY W lrUSKawi/U.

W  p iDrwszym (od 27. maj 
.— n  pomieszkania w domach zakł...— - j  —

Przyjm uje i wszelkich objaśnień udziela Zai ząd zdrojowy W. A1““' T Ć ' . . .
U)odzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do . tm m  od 15.

aierpnia. — Pora kąpielowa trwa od 35. maja do 15. września, 1559
(Przedruku nie płaeimyl.

I z n o w u  p o t a n ia ł
Prawdziwe flaszeczki po winne nosić nazwisko JF« Z flc lie r l i kosztuje ct. 15,

30. 50 do złr. 1.
W e L w ow ie  i w szystk ich  m iastach G alicji dostanie w szędzie tam  gdzie są  w y w ie ­

szone doniesienia o Zacherlinie. ^ 4 7 0



6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Maja 1890. Nr. 109.

C. k. uprzywiL galicyjska Ludwika.
Emisja jednolitej 4°o pożyczki pierwszeństwa

w nominalnej kwocie

T S j O O O . O O O  s e l:»*- w a l u t y  s t u * * l i * .  w  s r e b r z e
zwrotnej w wartości nominalnej w przeciągu 07 lat.

P rocen ta  i k w o ty  um orzenia zastrzeżone za p ew n io n ą  g w a ra n c ją  państw a i udziałem  c. k. austrjack iego  rządu na m ocy doknm entów  kon cesyj
z dnia 3 . M arca 1857, 7. K w ietn ia  1858 i 15. Maja 1867, oraz n s ta w y  z dnia M arca 1890.

Konwersja 41|2°io obligow pierwszeństwa pożyczek z r. 1881 i 1882.
P R O S P E K T .

C. k. uprzywilejowana galicyjska k lej Karola Ludwika na mocy zawartej z c. k. Ministerstwem Handlu i c. k. Ministerstwem Skarbu pod dniem 30. L i-ca  1889, a przez ustawę z dnia 
22. Marca 1890, zatwierdzonej umowy, oraz na zasadzie postanowień nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 28. Paź^ziern ka 1889, stosownie do zezwolenia ministerjsluego reskryptem 
z 4. Kwietnia 1890 —  celem pokrycia kosztów budowy drugiego toru między Krakowem a Lwowem, oraz celem ściągnięcia

4 V 0 pożyczki z r. 1881 w pierwotnej kwocie złr. 40,650.000 w srebrze,
pożyczki z r. 1882 w pierwotnej kwocie złr. 4,999.800 w srebrze,
pożyczki z r. 1887 w pierwotnej kwocie złr. 4,999.800 w srebrze,

które to pożyczki dotąd kwotę 49 699.800 złr. w srebrze stanowiące, wylosowane nie są — podjęła

jednolitą 4°0 pożyczkę pierwszeństwa o nominalnych 75,000.000 złr. w. a. w srebrze.
P ożyczk a  ta u ży tą  b yć m oże ty lk o  do p o w y ż sz y c h , u s ta w ą  przeznaczon ych  celów .

12

4 Y
4°0

w srebrze w aluty 
austr.

w ustawowej mongcia 
państwowej po kursie 
austr. waluty srebrnej 

licząc

Pożyczka ta  wygotowaną będzie w 
50.000 obligach po 100 złr. noim n. w srebrze 
5 0 0 0 0  „ po 800 „ „ jf
* 5 0 0 0  „ po 1000 „ „

2.000 * po 5000 „ »
opiew ających na okaziciela. Będą one oprocentow ane po 4 “/. rocznie, a to począwszy od 1. S tycznia 1890. 
P ierw szy kiiDon dodany do nowych obligów, p ła tn y  je s t 1. L ipca 1890.

S p ła ta  tej pożyczki następuje  al pari w przeciągu la t 67 w drodze losowania w edług planu urno 
rżen ia  w ydrukow anego na  obligach. Losow anie odbywa się corocznie 1. L ip c a : sp la ta  zaś wylosowanych 
obligów następu je  w sześć miesięcy po wylosowaniu.

C. k. uprzyw . galicy jska  kolej K arola L u d w ik a , upraw nioną je s t je d n a k , w jednym  lub w ięcej 
la tach  także w iększą ilość obligów podać do wylosowania.

Num era w ylosow anych obligów ogłaszane będą w W iedniu, Lwowie, B erlin ie , H am burgu, F ran k ­
furcie n. M i L ipsku.

S p ła ta  kuponów i wylosowanych obligów odbywa s ;ę b e z  jakichkolw iek o d c ią g n ięć , podług 
wyboru w łaściciela, 

w  W iedniu w c. k. uprz galic. kolei K arola L u d w ik a ,
we Lwowie w filji c. k. austr. Z akładu  kredytow ego dla handlu  i przem ysłu 
w Berlinie w dom u bankowym  M endelsohn & Comp., 
w  F r a n k f u r c i e  n .  M. w „D eutsi-hen Effecten & W echse l-B ank“,

„ „ w  domu bankowym Braci B ethm ann,
w H a m b u r g u  w „N ordeutsche Bank in H am burg", 
w  L ip s k u  w „A llgcm eine D eutsche C red it-A n sta lt" ,
w W rocław iu w „Sch lesische  Bank-Verein* >

a ew entualnie w innych każdocześnie oznaczyć się m ających m iejscach zagranicznych.
Za punk tualną sp ła tę  kuponów i kwot um orzenia tej pożyczki poręcza ca ły  ruel >iny i  n i e r u ­

chom y w ksiedze kolejowej lwowskiego sądu krajowego zahipotekowany majątek c. k. uprz. kolei 
galicyjskiej Karola Ludwika.

P rocen ta  i sp ła ty  ra ta lne  kapitału  < o i pożyczki będą m iały  m iejsce z czystych zysków lin ji tow a­
rzystw a i mają pierwszeństwo przed pretensjami akcjonarjnszy co do procentów i dywidend i przed 
później m ogącem i się zaciągnąć pożyczkami. . _

0 . k. Rząd austrjack i poręczył w edług dokum entów  koncesji z 3. M arca .1857 i 7. Kwietnia 18o8 
za zakłady k a p ita ł lin ii kolejowych z K rakowa do Lwowa wraz z koleianii uboczuemi do W ieliczki i Niepo­
łom ic roczną kwotę um arzania i oprocentow ania 5*/i°/o, dalej w myśl koncesji 15 M aja 7 za 31.828 mi! 
d ługą linię kolejową Lwów Brody i Tarnopol do granicy rosyjskiej, roczny zysk czy ty >0.000 zł. sn  lirze
od m ili. a c. k. uprz. galicy jska kolej K arola Ludwika, upraw nioną jes., tak  w stosunku o tych ostatn ich ,
ja k  i do pierw szych lin ii kolejowych do w staw ienia m ających się uiścić zarobkowych i dochodowych podat­
ków wraz z dodatkam i na rach u n ek  ruchu względnie gw arancji jako w ydatki.

Prócz tego przy jął c. k. Rząd austrjack i na zawsze umowy z dn ia  30. Lipca 1889 i ustaw y
z 22. M arca 1890 na  siebie" p łacenie  p ocentów i kwot um arzania rocznej kwocie 862.290 20 w. a. w s re ­
brze za częściowy udział 20,000.000 z ł. w w ym ienionej pożyczce, k tóra potrzebną je s t na koszta budowy 
drugiego to ru  m iędzy Lwowem a Krakowem , uw alniając rów nocześnie kupony te j pożyczki od przypadają-
c ?go na takow e podatku dochodowego. .

Tożyczce te j zapewnia się tak  pretensję do czystegc zysku, zagw arantow ane wyżej w ym ieuionem i
koncesjam i, jakoteż na  mocy umowy z dnia 30. L ipca 1889 pobór procentów i kwot am ortyzacyjnych przed
akcjonariuszam i, zaś zaksiążkow anie prawa zastaw u na  korzyść w łaścicieli ówczesnych pojedynczych obligów 
udziałow ych tej pożyczki rozciągnięte będzie na w szystkie lin ie ck. uprzyw. galicy jsk iej Kolei K arola Lu­
dw ika w księdze kolejow ej.

P rzed  tą  pożyczką w ciągnięte są  w księdze kolejowej tylko te trzy  wyżej w ym ienione poży zki,
do sp łaty  których w łaśnie ta jest przeznaczoną W  tym okresie, w którym  um ieszczone będą obligi
udziałow e przeznaczone do sp ła ty  tych  trzech pożyczek, przychodzi te raźn ie jsza  pożyczka w książkowym 
porządku t k że po dokonanem  zupełnie przeprowadzonem  um orzeniu wyżej wym ienionych pożyczek, la 
zahipotekow aną zostanie na w szystk ich  lin iach  c. k. uprz. kolei galicy jsk iej K arola Ludw ika na pierw-

m  ^ ^ w ^ z a s i e  trw an ia  koncesji przew idzianym  w aktach  koncesji z 3. M arca 1857, 7. k w ie tn iaJ  858 
i 15. m aja  1867 n astępu je  um arzanie  n in ie jsze j pożyczki, oraz w ygasanie książkowe praw a zastaw u na
pojedynczych  dotyczących lin iach  kolei.

W  razie  objęcia . k .  u p r z .  g a l i c y j s k i e j  Kolei K arola Ludw ika, przez państw o, przyjętą będzie 
ta  pożyczka do sp ła ty  bezpośredniej przez państw o, a zarazem  wygaśnie obowiązek osobisty ck. uprz. galic. 
kolei K arola L udw ika.

K a p ita ł akcyjny  c. k. uprz. galic. kolei K arola Lndw ika, em itow any je s t w kwocie nomu. luej 
47,880.000 złr. w. a . (4f  600.000 m onetą konw.) podzielony na 228 000 akcyj po nom. 210 zł. w. a. (20( mo­
ne tą  konw.), z k tó rych  dotychczas 6.555 akcyj w kwocie nom. 1,376.550 złr. w. a. ( 3 1 1 0  konw. mon.)

umorzono. lftt o s ta tn ic jj c , uprj;. g a lic y jsk ie j  k o le i K arola  L u d w ik a  b y ły  n a stęp u ją ce  :

i dochodow ych wraz z dodatkam i • * • 3,107,869 88 3;059.811 39 3,089.9^4 88
Z abezpieczona g w aran c ja  państwowa w sum ie ogólnej 3 ,826,295 40 

złr. n re ten d u ie  ty lko do nowej lin ii (Lwów-Brody) a to z . 1.288 696 88 1,810 967'89 1,806.175-09
Razem . . z łr. 4,346,566 21 4 ,400 .47878  4,396.149 97

Do czystych  zysków % ruchu  i gw arancji państwowej 
liczyć należy także w 1. styczniu 1890 kwotę roczną . . z łr. 862.290-20 w srebrze,
k tóra  to kw ota  przeznaczoną je s t  na mocy umowy z c. k. rządem  austriackim  z 30. lipca 188^ juko spłata
procentów i kw ot um orzenia od części nowej pożyczki 20 ,000.000 z łr.

W y p łacan a  przez c. k. uprz. g a licy jską  kolej Karola Lud wilia dyw idenda w ynosiła :
za rok ruchu  1885
,  ,  ,  1886 —
Ł* „ ,  1887 -T> ff “ _
„ „ .  1888 -

1889 —

10-50
7-35
8 4 0  
8  40 
8 4 0

od akcji

Oprocentow anie i um orzenie n in iejszej, dla zjednoczenia wszystkich długów pierwszeństwa 
ffftlie. kolei Karola Ludwika przeznaczonej nowej pożyczki wymagać będzie po sp łaciec. k. uprz. ga lic . kolei Karola

w obiegu będących 3 pożyczek pierw szeń-tw a: od roku 1890— 1951 4 r . 3,246.970 30 rocznie, od 1952—1956 
złr. 2,453,6jO-20 rocznie (oboje wraz z nowemi 862.290 20, których sp ła tę  c. k. rząd austr. wziął na siebie) 
i potrzeba ta pozostaje przez ca iy  czas trwania pożyczki pod przyrzeczoną gwarancją państwa i wy­
m ienionym i wyżej zobowiązaniami.

Nowe 4% ohligi pierwszeństwa c. k. uprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika, moga być 
na m ocy nstawy z 14. marca 1870 D. p. p. N. 33. używane do lokacji korzystnych kapitału luk 
fundaeyj, zakładów stojących pod kontrolą publiczną, pupllarnych. fldeikomlsowych 1 depozyto­
wych, oraz jako kaucje służbowe i m ałżeńskie.

W i e d e ń ,  2 6 . K w i e t n i a  1 8 9 0 .

C. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludw ka.

n a  w a r u n k a c h
opublikow any-h 

w tych m iejscach

W powołaniu się na powyższy prospekt podają podpisani z 4% pożyczki pierwszeństwa c. k,
nprz. gal. kolei Karola Ludwika, udział o nom. z łr . 40,000.000 waluty austr. srebrnej do su b sk ry p c ji.

N astąpi oua tak w gotówce jak  też drogą zamiany za obligacje
4 1/j°/o Pożyczek pierwszeństwa c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika z r . I80I i 1882

odbędzie się więc subskrypcja za gotówkę 14. Maja b. r . za zamianę od dnia og łoszenia  tego prospektu 
aż do najpóźniej 14. Maja b. r.

w Berlinie w domu bankowym „M endelsohu & Comp."
W F r a n k f u r c ie  n .  M . W -D e u tsc h e  E ffek ten  & W ec.hsel-Bunk-*

„ fo Domu O t. tiku wy m „Braci Befbm ann" 
w Hamburgu w „N orddeutsche Bank in H am burg11

i w innych ni mieckich m iejscach, oraz w A m sterdam ie.
Wiedniu w  „Union Banku

„ w kantorze wym iany „Union Baukn“
a J l  B a n k u  i  k a n to ra c h  w e k s lo w y c h  n lż sz o  a u s tr ja c k ie g o  Tow. e sk o n to w e g c

w B e rn ie  w M o r a w s k i m  b a n k u  e s k o u l o w y m ,  
w  B u d a p e sz c ie  w W ę g i e r s k i m  b a n k u  e s k o n t o w y m  i w e k s l o w y m ,  

w  G ra c u  w S t y r y j s k i m  b a n k u  e s k o n t o w y m  5
w e LWOMaE w  e . k. uprz. galicyjskim  akcyjnym banku hipotcczuym  i te g o ż  filiach,

”  w B a n k u  k ra jó w ,, n  k ró le s tw a  G a lic j i  i  L o d o m e r j i  I tegoż z a s tę p s tw a c h ,
w  L in c il w Banku dla A usfrji wyższej i Salzburga, 
w P r a d z e  w „C eslcirn banku eskontow ym " i tegoż filiach ,

” w „Ziyo.steuska B anka pro Cechy a Moravu w P radze" i tegoż filiach ,
w T ry e ś c ie  w filii Un i o n  Banku w godzinach zwykłych urzędowych każdego z t j h  m iejsc i pod uaste 

pującym  w arunkam i: J J F
I. Dla subskrybujących za eotówkę wynosi cena subskrypcyjna 96 z łr . w. a. za 100 z łr  no­

m inalny^ wraz z kuponett 4 %  od dnia 1. S tycznia l&au aż do dnia odbioru
i k f / Y .  s “ bs!c7 h cj i należy złożyć kaucję w wysokoś 1 5%  subskrybowanej nom inalnie kwoty w go-

tówce lub elektach, jakie oznaczy dotyczące miejsce snbskrybeji 6
Przydzielenie, którego wysokość pozostawioną je s t  wymiarowi każdego ?. m iejsc subskrvbcii na­

stąpi w gotówce lub e fek tach , jak ie  oznaczy dotyczące m iejsce subskrypcji. J
W razie m niejszego przydzielenia niż zgłoszono, zw raca się nadwyżkowa kaucja bezzwłocznie 
Odbiór przydzielonych obligów może m ieć m iejsce począwszy od 20, Maja br. za złożeniem  kwoty 
Subskrybujący je s t jednak zobowiązanym odebrai

•/» przydzielonych obligów najpóźniej do 24. Maja b, r.
a/» » „ » » 10. C zerw ca  b. r.
*/* ” n n » 30. Czerwca b. r.

Kwoty niżej 5.000 złr. należy uregulować niepodzielnie najpóźniej do 24. Maja b . r.
Po zupełnym  odbiorze złożoną kaucję w rachow uje się, ew entualn ie  zwraca.
II. Dla subskrybujących  za zam ianę zarezerw ow aną je s t bezwarnnkowo kwota w naim niei nom i- 

nalnycg 15,000 000 zł. nowych obligów pierw szeństw a.
P rzy  zam im ie  tpj otrzym uje konw ertujący za każde:

guldenów srebrnych 96 nom. 4 y 3•/- obligów, które trzeba złożyć wraz z kuponami za I. Lipiec 1890 
guldenów srebrnych 100 nom. 4  /„ obligów nowej pożyczki pierwszeństwa z kuponem za I. Lipiec 1890.

przyczem kwota resztująca, niedająca się wj równać podług powyższego stanu efektywimmi obligami nowej 
pożyczki, pokrytą zostanie gotówką. Nadto odszkodowane będą kupony przeznaczonych do zam iany 4 r ,- /. 
obligów aż do najbliższego term inu zapadłości po złr. 2-25 ct. austr. w. za każde 100 złr., a n i odwrót ku­
pony nowej pożyczki aż do równego term inu po złr. 2 w. a. obliczane będą.

W ypada w tej sposób n. p. na 3000 złr. Nom. stanach obligów 3100 nom. nowe i 4 -/„ po-
pożyczki i 24 złr. w. a. w gotówce i odszkodowanie kuponowej naleźytości w kwocie złr. 5 50 w. »•

Dostarczę ie zgłoszonych do zamiany 4 1 /«p 1 „ obligów ma mieć mieiscie- j^zwaeoMtwło z subskrypcją, 
zapomo :ą zwykłego form ularza zgłoszeh. wydawanego .darmo w miejscach wymiany. O ile jedlldk IH'ZV /<>■]■> 
sian iu  dostateczna kaucja miejscu wymiany dosTarKotią1 będzie, nastąpić może zgłoszenie p rio rite tW  I 
w ersj; przyjętych być m ąiacem i także i później, jednak nie po 31. J lu ja  b. r .  Przy d o s ta r ^ m , ' 
kaucja złożona. J 3 ZWróci się

W ym iana ma miejsce 20. M aja b . r. Niepodjęte do dnia 1. Lipca 1890 oblio-i i aż„ od f . 
w dotyczących miejscach wymiany ua rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionęgo do odbioru

Zastrzega się miejscom wymiany zamknąć term in zgłoszeń do wymiany j uź w ()niu ^  Milj a  ^  r _ 
Jeżeli suma ogólna przeznaczona do subskrj beji ua zamiauę na ten cel kwotę 4 -/, Obligów prze­

kroczy, nastąpi odpowiednia redukcja. . '
P isem nie wuiesione zapytania i życzenia subskrybentów odnośnie do przydzielenia nowych 4°/, ob li­

gów' uwzględniane będą według możności.
Aż do sporządzenia definitywnych obligów wydawane będą wystawione przez c. k. uprz. galicyjską 

kolej Karola Ludwika Iu terirns (Bezug) Scheiue, za złożeniem których w miarę swego czasu ogłoś' ^  ia  wrę­
czania definitywnych sztuk w równych oddziałach nastąpi.

P lan  umorzenia wyłożony je s t subskrybentom  do przejrzenia.

Wiedeń, Berlin, Frankfurt n. M., Hamburg, w Maju 1890,

Union-Bank. Mendelsohn & Comp. Deutsche Effecten & Wechselbank. 
Bracia Bethmann, Norddeutsehe Bank in Hamburg.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni i litografii P inera j Spółki. (Telefonu Nr. 174 AL


